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--------------------"""!'-----------, ...... No ·dobrze, Cłosłanlec e ii nas ro· 1 u.u (;ena 2U qr. up1ata p0utowa ai1szaona n''-'d""'" ~ botę, ale jako nie wykwalifikowany. A Dziś, 17 maja, rozpoczynaJą siq 
pamiętajcie, jakby kiedy dyrekto~ py~ ,Dni Oświaty, Książki i Prasy" • 

... ~~~b.. i tał, to nie mów<:ie, żeście ukoncz:rh ' Są to dni, w czasie któryc~ nasze 
szkołę zawodową. Nasz dyrektor t~go społeczeństwo, budujące dopiero u­
nie lubi. On wymaga, żeby „czarno- strój socjalistyczny, dokonuje oce­
roboczy" umiał się tylko podpisać. Ni~ ny swego dorobku kulturalnego, o. 
więcej. - Tak tłumaczył przed WOJ ceny perspektyw dalszego dorobku 
na nowoprzyjętemu do pracy urzęd na przyszłość. 

tkackie ! -N-r-1•1•7••(3•2-9ł•l-i!--Ł·ó-D•Z•. •1•7•i-18_l\_IA_J_A_l9•5•3•R•-OK·U---l-IR•O-K-V•l•ll•. -

nik pabianickiej fabryki „Ciba". I właśnie dziś ty i ja, on i ona 
Był to jeden z tzw. „dobrze uspo- - my wszyscy uświadamiam~ so­
sobionych" urzędników. bie ż całą mocą, że czasy, w ktorych 

Kapitalista nie był zainte.resowa- żyjemy, to okres wielkiej re':"'olu­
ny wykształceniem robotnika. Wy- cji kulturalnej w naszym kraJ\1 , o­
kształcenie było potrzebne tylko o kres, jakiego nie zna nasza h1sto­
tyle, G ile niezbędne byłC! dla w~a- ria. 
ściwego obsługiwania takiej czy m- Nie starczy miejsca w tym arty-
nej maszyny; dla właś~iwe~o wy- kule, nie starczyłoby go w całym 
konywania takiej •czy mneJ czyn- numerze naszego pisma na przyta-
ności. Poza tym wykształcenie by- czanie liczb, ilustrujących tę wiel-
ło wrogiem kapitalisty. ka prawdę. Jest bowiem prawdą, Sukcesy p 

Tak było u nas przed wojną, tll;k że. drukujemy obecnie wielokrotnie 

zakładów podległych CZPB - Północ ~ be:~J::;c~Tęd~:~s:. ~rał~c~ł!~~;: r~~~~ęc~~f~Z~ i ;i~z~~z~~a:~J~r: 
ł ujawnia się w całej nagości ohyda Jest prawdą, że wielokrotnie wię-

IO efekl rytmicznej pracy włókniarzy~ ~~tr;~~oj~a~~i~~si~kcj~:r~~e;~z~~ ~~~:if ~~~~~u~~t~~~~d~~~~~~~d~ 
ZPB " W Ił Ok " I O " •· " R l k b ł • ł I I datkiem do maszyn, w czae1e radia, kształci się w szkołach i na 

Im. a era. rze1, YWIZJI I • u sem urg pozos a1ą w y e ~ dwoojnyarmjaesitt-. śTleop,ymco. dodcz.ał1otkwi1~em.k uniwersytetach. 
" Powiedziano kiedyś, ie Polska· 

Polowa drugiego kwartału jest l Dzięki ofiarności załóg i perso-1 tera obserwuje się p<;>ważne braki ł myśli, co czuje, co przezywa -: m- jest wielkim placem budowy, na 
już poza nami. Tylko 6 tygodni nelu kierowniczego, zakłady pod- w wykonaniu planów w tkalniach, I kogo nie interesuje. Zaczyna mte- którym miliony ludzi wznoszą po-
pozostało do zakończenia pierwsze-1 ległe CZPB-Północ uzyskały w o- które jak np. w ZPB im. Okrzei zo- ~ resować dopiero wtedy, gdy o:ve tężny gm<ich nowej. odrodzonej o.i-
go półrocza. Jest to okres, który kresie od 1 do 15 maja następują- stały wykonane do 15 maja za- ł myśli i uczucia skieruj~ si<7 prze~iw czyznv. Mo:hia powiedzieć i jest to 
we wszystkich socjalistycznych ce wyniki: w przędzalniach cienko- ledwie w 84,6 proc. upodleniu człowieka 1 . wu;iowaJ_cy prawdą, że Polska jest wielką 
zakładach pracy cechować powin-1 przędnych 103,5 proc. planu. W Również nadal nie potrafią usu- I t ego upodlenia - ustroJOWl kapita szkołą,. w której ucza się miliony 
na szczególna mobilizacja sił i en- średnioprzędnych 101,4 proc., w od nąć trudności spowodowanych bra- ~ listvcznemu. ludzi, aby być światłymi obvwate -
tuzjazm w walce o realizację co- padkowych 103,ł proc., w tkalniach kiem uruchomienia całej trzec_lej ł J~k rzecz się przedstawia w ustro lami swego kraju. Bo takich wla-
dziennych planów produkcyjnych. 101,l proc. i w wykończalniach 90 zmiany ZPB im. Liebknechta. Kie- ju socjalistycznym, w ustroju de- śnie obywateli nasz kraj potrzebu-

W zakładach podległych CZPB- proc. rownictwo tych zakładów, personel ł mokracji ludowej? Czy może przed je. 
Pólnoc trwa walka o maksymalne Jest to niewątpliwy sukces, zwła majsterski czeka ... , nie wiadomo! I stawiać się tak samo lub podob- Tylko świadomi. wykształceni ludzie 
wydobycie rezerw, o podniesienie szcza załóg tkackich, które w okre- na co, zamiast szkolić tkaczy i tym nie? mo!!"a budować soc.ializm - uczył 
jakości produkcji i obniżkę kosz- sie ostatnich kilku dni zdobyły się samym tworzyt realne warunki Podstawowym prawem, które Lenin. Jesteśmy silni świadomością 
tów własnych. na poważny wysiłek i przekroczy- dla walki o plan. rzadzi rozwojem społeczeństwa w mas - to wielkie hasło leninowsko-

ły wyznaczone zadania produkcyj- Natomiast przykładem, ze można warunkach socjalizmu jest prawo stalinowskie znajduje wyraz w na-
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Wyniki ankiety 
,,Mó1 dzień w pracy 

i w domu" 
na str. 3 

Konkurs sportowy 
- na str. 4 

owa ankieta 
,,Expressu" 

- na str. 5 

Nasz konkurs 
„Czy znasz 

tę książkę?" 

- na str. 5 

Ułaskawienie 
W. Oatisa 

PRAGA. - C:r:echoslowacka Aqencla 
Teleqraflczna donosi, te decy:r:ją pre:r:y 
denta ReJNblikl C:r:echosłowackiej :r:w-:>I 
niony został z więzienia William Oat1s 
- obywatel Stanów Zjednoczonych. b. 
korespondent aqencji Associated Press 
w Pl"adze. 

W dniu 4 lipca 1951 roku sąd pań 
stwowy w Pradze skazał W. Oatisa, '<to 
remu udowodniono uprawianie szpleqo 
stwa I Innej działalności antypaństwo­
wej, na 1 O lat więzienia. 

W łlstopadz1e 1952 roku :tona skaza 
neqo, pani Oatis, za pośrednictwem am 
basady czechosłowackiej w Waszynqto 
nie wystosowala ptsmo do prezydenta 
Republikl Czechosłowackiej z prośbą o 
ułaskawienie Oatisa. 

Jak donosi Czechoslowacka Aqencfa 
Teleąraflczna, prezydent republik! 
przychylił się do tej prośby. 

Nowe zbrodnie 
amerykańskie 
na wyspie Kożedo 

PEKIN. - Aąencja Nowych Chin do 
nosi, że Amerykanie znów zamordowa 
li czterech jeńców wojsk ludowych na 
wyspie Kożedo. 

Jeden z jeńców został zaduszony 
przez aąentów amerykanskich w dniu 
9 maja br.: druąi został w dniu 12 ma 
Ja wrzucony do studni I utonął. Dwaj 
pozostali Jeńcy zostali zatłuczeni na 
śmierć. 

Jak zwykle, Amerykanie, chcac zrzu 
cit z siebie odpowiedzialność za te 
zbrodni@ · twierdzą. ż• ,.s;:tmr feńcyu do 
konali tych morderstw na swych towa 
l'Zyszach. 

ne. pokonywać trudności i uzyskiwać I zaspokojenia stale rosnącvch po- szym codziennym życiu. 
Jednakże, mimo ogólnie pomy- coraz to lepsze wyniki jest Zakład. CI trzeb materialnych i kulturalnych - No dobrze, dostaniecie u nas ro-

ślnych wyników, jakie osiągnięto ZPB im. Stalina, który osiągnął już I C'zlowieka. Podstawowym prawem, hot~. Nie wiem. ile umiecie. to się o-
do dnia 15 maja, nie wszędzie jesz- 100.6 proc. planu lub ZPB im. Ku- I które r zadzi w warunkach kapitali- każe. Ale ilekolwiek byście umieli, mu 
cze docenia się znaczenie podsta- nickiego, które w przędzalni plany ł zmu, jPst prawo maksymalne!!O zy- sicie się uczyć. stale uczyć. Tylko to 
wowych źródeł naszych osiągnięć. przekroczyły. w tkalni zaś zbliżają: sku. Pierwsz:'J' typ ustroju działa pozwoli wam rosnąć.. Aby sprostać ro 

d 
się już do 100 proc. na r:erz człowieka, drugi typ u- sn„cym zadaniom, musimy sami sta-

jak ruch współzawo nictwa pracy. "' . 
„ k · liz Nie n•lko wykonywać plany, ale~ sti-oiu działa przeciw człowiekowi. le rosnąć. Wszyscy. Tak mówi się 

rytmicznosc produ cji, racJona a- •J " je i przekraczać! Nie tylko walczyć! Tak rzecz się przedstawia od dziś u nas nowoprzyjętemu do pt:a-
cja itp. · d · o 'ilość produkcji, ale o jakość i strony teorii. A jak się przedstawia cy. A jak mówiono prze woJną, 
Wciąż jeszcze obok przodujących oszczędność! _ oto nasz podstawo- od strony praktyki, od strony co- przvtoczyliśmy na początku. 

zakładów. jak: ZPB Im Marcblew- wy obowiązek, który stać się po'.'li- dz~enneg? rycia? Czy ?raktyka ~.co To jest istotna różnica. 
skiego, Dzierżyńskiego, Dubois, Za- nien sprawą honoru każdego włok- . qzienne zycie wykazuJą zgodnosc z (hesp) 

kładu B ZPB im. Stalina czy Armii niarza! (w) ----------------"~'""'" ____ .._. __ -
Ludowej są takie, które wloką się 
w ogonie i obniżają ogólne wyniki 
pracy. 
Wciąż jeszcze w ZPB im. I Dy­

wizji, Luksemburg, Okrzei cz Wal 

• 
Zyczenia 
dla brytyjskich 
obrońców pokoju 

WARSZAWA. - W związku z 
odbywającym się w Manchester 
(Wielka Brytania) Krajowym Kon­
gresem Pokoju - Polski Komitet 
Obrońców Pokoju pi-zesłał do Bry­
tyjskiego Komitetu Obrońców Po­
koju depeszę następującej treści: 

„Z okazji Krajoweąo Konąresu Poko 
)u przesyłamy Wam serdeczne życze· 
nia owocnych obrad dla dobra sprawy 
pokoju I przyjaźni między narodami. 

Napawa nas radością fakt, :te ide~ I 
rozwiązywania spornych zaqadnień mię 
dzynarodowych droąa rokowań I poro 
zumienia zyskuje coraz to nowe mil!o 
ny zwolenników w Waszym kraju i wie 
l"zymy ąłęboko. że lud anąielski uczy· 
ni wszystko. aby p„zyczynit się do za 
chowania I utrwalenia pokoju na świe 
cie. 

Zapewniając Was o przyfatnl narodu 
polsk1eqo dla narodu anqielskleqo, prze 
sył;;imy Wam braterskie pozdrowienia"' 

Za Polskl Komitet Ob„ońców Pokofu 
(-) JAROSŁAW !WASZKIEWICZ 

• SZTOKHOLM. - W dniu 15 bm 
rozpoczęły się w poblitu wybrze:ta za 
chodnleqo Szwecji manewry marynarki 
wojenne) krafów bloku atłantyckieqo. 

W manewrach uczestniczą okręty an 
qielskie, duńskie I norweskie. 

• BERLIN. - Władze bońskie pod 
naciskiem potętne) fali protestów sze 
rokich kół społeczeństwa Niemiec za· 
chodnich zmuszone były zwolnił z wie 
zienia w dniu 15 bm. Manfreda von 
Brauchitscha - przewodnicząceąo „ko 
mitetu walki o zjednoczony I wolny 
sport niemiecki". 

• NOWY JORK. - Eqzel<utywa fed 
neqo z większych związków zawodo­
wych CIO - związku robotników prze 
mysłu mięsneqo oqlosila w Chicaąo de 
1<larację domaqaJ<ica się zawieszenia 
broni w Korei i podjęcia rokowań w 
sprawach Dalekieąo Wschodu z udzia 
Iem Chin Ludowych. 

• RZYM. -15 bm. odbyły się w„ 
Wloszech liczne wiece przedwyborcze 
zo„qanizowane przez partię komun1st-. 
czną I socjalistyczną. Na wiecu w N„„ 
oolu, w którym uczestniczyło 60 tys1f 
cy osób, przemawiał zastęp<:a sekreta 
rza qen.eraln.eQo W!osk•el Partii Kom1.1 
mstycznej, P1etro Secchia. 

.Tasinowatska Fa­
bryka Maszyn (O­
kręg stalino~·ski 
- Ukraińska SRR) 
wybudowana w 
czasie pierwszej 
powojennej Stali­
nowskiej pięcio­
latki produkuje 
potężne dżwd,gi 

wieżowe. 

Dźwigi te pracują 
na wielkich bu­
dowlach komuniz 
mu i na wielu in­
nych wielkich bu 
dowlach w ZSRR. 
Na zdjęciu: mon­
taż dżwigów wie­
żowych w dziale 

montażowym 
JasinowatskieJ Fa 

bryki Maszyn. 

Fot. - CAF 

Protest rządu PRL 
przeciwko udziałowi członków rządu włoskiego 
w szkalującej Polskę imprezie 

Dziś o 12 
w Filharmonii 
uroczysta akademM,a . . 
za1nauguru1e 
Dni Oświaty 
Książki i Prasy 
Wśród imprez rozpoczynających 

Dni Oświaty, Książki i Prasy na je­
dną szczególnie zwracamy uwagę. 

Dziś, w niedzielę, dn. 17 maja, o 
godz. 12, w sali Państwowej Filhar­
monii przy ul. Narutowic:;r,a 20, od­
będzie się uroczysta akademia zor­
ganizowana przez Miejską Radę Czy 
telnictwa i KsiążkL 

Na akademii obecny będzie przed­
stawiciel Prezydium Centralnej Ra­
dy Czytelnictwa i Książki przy pre­
zesie Rady Ministrów, dr Kazimierz 
WojciechowskL 

Przewidziane jest wyroznienie 
przodujących pracowników bibliotek 
miejskich, bibliotekarzy szkolnych. 
Część artystyczna zapowiada się 

bardzo interesująco. Udział wezmą: 
orkiestra Państwowej Filharmonu w 
Łodzi, soliści: Ada Winiarska i Zdz. 
Klimek, zespół Państwowej Wyższej 
Szkoły Akt.orskiej, Wąsalanka- slo 
wo wiążące, zespół tanecwy Domu 

RZYM. - W dniu H maja· br. am Dziewcząt im. M. Konopnickiej przy 
basa.da PRL w Rzymie przesłała wło ZZK Łódź-Kaliska. 

Boją sie prawdy 

Bezprawny zakaz 
władz włoskich 

skiemu ministerstwu Spraw Zagran! Pozostałe zaproszenia otrzymać 
cznych nolę, w której czytamy m. można w dniu akademii przy wejś­
in.: 

RZYM. - Władze policyjne zaka­
zały towarzystwom współpracy kul­
turalnej z Polską, Węgrami, Czecho­
słowacją, Rumunią 1 Albanią otwar­
cia w lokalu prywatnym wystawy 
obrazując4 życie w krajach demo­
kracji ludowej. 

W zwfązk\J z odbywającą się we V.'lo 
szech imprezą pod nazwą „mieslacza 
b:aterstwa polsko • włoskiego". zor:g3 
numwaną przez działający na tervto 
rium Wioch tzw. „związek polskich· in 
walidów wojenn ych we W!os:rnch'• ul<a 
zało się wvdawnlctwo zaw!erajace ohel 
żywe I oszczercze zwroty w stosunku 
do Polskl I jej rządu. 

Do komitetu honorowego te.! lmpre 
zy weszlf m. In. członkowie rządu wio"' 
kie go oraz Inne os<,blstości oficja! ne. 

Tak więc rząd vv!oski przez udział 
swoich członków I osobistości oflcial 
n ~·ch dal Jawny dowód swego popar:cia 

Zakaz ten, wydany bez żadneg0o dla oszczercze.I lmp1·ezy. skierowanej 
uzasadnienia, nastąpił w kilka za- przeclwlw Polsce I Je) rządowi. 

I d · d · t b Ambasada PRL nie może pomlnai:' 
e wie m po o warciu 6 an., pod również powszec'm le znanego raktt1 

patronatem włoskich osobistości ofi- że związek ta l< zwanych wo.fennych tn 
cjainych w gmachu rządowym, osz- walldów polslclcts we Włoszech w swe) 
czerczej wystawy mającej obrazo- Istocie jest ośrorlklem al<cjf dywerąy,I· 

· · · k : h b . 
1
. ne), wywiadowczej l szkalującej Pol· 

wac zyc1e w ~raJ~C ~ oz~ sOCJa 1- I skę. 
<~~· a stanowiące3 w 1stoc1e rzeczy j Ambasada wyra:!:a jak najenergic:i:­
zb1or bezwstydnych fałszerstw i ohyj nleJsz11 protest prz.· eciwko udzlalow• 
nych oszczerstw. wymierzonych m 'zlonków rzadu włoskiego I .-łos~ią\1 
in przeci·wk p 1 o~oblstO§cl onctlłln11cb w powyższ~J 

· o - o sce. antypolsh1eJ lmprezle. 

ciu. 

,,Dni'' 
rozpoc2ynaią się 
w całym kraju 

WARSZAWA. - W dniu 17 bm. 
rozpoczynają się w całym kraju Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Bogaiy 
program imprez i obchodów tego­
rocznych Dni przygotowany został 
starannie przez szeroki aktyw spo­
łeczny przy radach czytelnictwa i 
ksiażk! . 

W dniu 16 bm. wygłosił z okazji 
rozpoczęcia Dni przemówienie ra­
diowe min. Oświaty, Witold Jarosiń­
ski, który podsumował wielkie osią­
g-pięcia Polski Ludowej na polu 
oświat;y 1 kultury. 
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Czas. iuż 

uporządkować normy 
w naszyCh zakładach 

„Do Dyrekcji, Rady Zakładowej 
i Podstawowej Organizacji Partyj­
nej w zaikładach „M 3". 

Chcąc przyśpieszyć rozkwit Pol 
ski Ludowej powinniśmy stałe wal 
czyć o podnoszenie wydajnoś~ 
naszeJ pracy. Z wydajnością jednak 
Włlltą się normy. Uwatam, te nor 
my stosowane w naszych zakładach 
są Jut nieaktualne. qdyt z łatwokia 
motna pl"Zekroczył 250 proc. Na 
skutek teqo hamujemy wykonanie 
planu, qdyt nie wszyscy pracowni· 
cy podchodzą do teqo uczciwie I u­
krywają dute rezerwy wydajności. 
Proszt więc OyrekcJt. R:1de Zakła 
dowll I Podstawową OrqanlzacJe 
Partyjną o przyczyn;enle się do 
sprawdzenia ·norm w, naszych zakła 
dach. 

JAN ZŁOTOWSKI 
pracownik oddz. przyqotowawczeqo 

zakładów „M 3", 

* • * 
;,Jako •wiadomi obywatele Polski 

Ludowej zdajemy sobio sprawę, te 
plan 6-letnl można wykonać przed 
terminem, a tym samym przyśpie­
szyć budowt socJallzmu. Do teqo ce 
lu potrzebny Jest jednak nasz wspó' 
ny wysłlek I coraz lepsza wydaJność 
załóq. Jeśli chodzi o nasz odcinek pra 
cy w zakładach, uwatamy, te normy 
na tym oddziale są zanltone. Zwra 
camy się przeto do Dyrekcji. Podsta 
woweJ Orqanizacjf PartvJnel I Rady 
Zaklad~eJ zakładów „M 3" o rewl­
zlt Istniejących norm, tak, aby nor­
my te bJrły słuszne. 

ST4NISŁAW KRAWCZYK 
KA.'?tMIERZ FORTUNA 

WŁADYSŁAW DZIEDZICZAK 
„awłjacZ\~ w zakładach „M 3". 

flł * * 
Zacytowane dwa &ty wpłynęły 

w tych dniach· -do kiercxwnl.ctwa za­
kładów „M 3". 

Dowodzą one, że załoga 
tych zakładów zdaje sobie 
sprawę z tego, że normy, od 
dawna nie zmieniane„ przesta­
ły już być realne, że 1Są prze­
starzałe. A wiemy, co.oznacza 
stosowanie nieżyciowych 'I 
norm. Oznacza to przecież za­
niżenie ogólnej wydajności za 
kładów, oznacza niewykorzy­
stanie olbrzymich rezerw, 
tkwiących w załodze. 
„Z łatwością mo!na przekroczyć 

250 proc, normy" - pisze Jan. Zło­
towski. Widać z tego, że w okresie 
po ustaleniu norm stosowanych o­
statnio - postęp techniczny, organi 
zacja pracy na stanowiskach, uspra 

Odpowiadamy: 
M. CZESŁAW - t.ODż: Absolwencł LI 

ceum Felczerskteqo nie otrzymują ty· 
tulu lekarza. lecz tytuł felczera. Aby zo 
stać lekar2em, trzeba ukończyć &tudla 
medyczne. 

JASINSK'A: Zechce Pani ząlo•łć łlt do 
Inspektora pracy. który zalatwl spraw9 
t>ezpośrednio z kierownictwem zakładu 

J. SERWA Z RADOMSKA: Wyczerpu· 
Jllcych wiadomości udzieli Okr9qowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opałem. 

wnierua procesów technolc~l.cznych 
w dużym stopniu zwiększyły możli 
wości produkcyjne każdego pracow­
nika. ułatwiając mu pracę i zmniej 
sz.ając tzw. pracochłonność. Normy 
jednak zoot.ały po dawnemu. 

Jak nieżyciowe stały się Jni o­
statnio normy w wymienionych 
za.kła.dach, dOWodzi też fakt, ie 
przeciętne pr:&ekroezenie norm w 
zakładach wynosi... 185 proc., a 
zdarza się przecież, że na niektó­
rych oddzłahwh sięga dużo wy­
:źej: monterzy spawarek np. wy­
konują około 320 proc., a praco­
wnicy z koltami I nawet około 
400 proc. normy. 

Jasne więc, że"' tych warun­
kach czas już te normy uporząd-
ko\\'ac. (fh) 

Wstępna lustracja 
upraw 
ziemniaczanych 

W dniu 18 maja br. w godz. od 10 
do 14, odbędzie się wstępna, ogólna 
lustracja poletek chwytnych i zeszło 
rocznych pól ziemniaczanych. 

Wszyscy użytkownicy upraw zie­
mniaczanych, winni w tym dniu do 
kładnie przeglądać poletka chwyt­
tne i pola, na których w zeszłym ro 
ku były uprawiane ziemniaki. 

O znalezieniu okazów stonki zie­
mniaczanej należy niezwłocznie za­
wiadomić prezydium właściwej 
dzielnicowej rady narodowej. 

1 ~ Fraąment wystaw'/ 

Łódź · zajęła 
I miejsce 
w kraiu 

w konkursie 
czytelniczym -

W soboti:,. 111 bm„ otwarto w łódz 
kim MDK niecodzienną wystawę. 
Znajdują się .na niej wyróżnione pra 
ce uczniów 61'.kół podstawowych, 
którzy brali udział w II konkursie 
czytelniczym. 

Konkurs ten zorganizowany 
pod hasłem „Książka - na­
szym przyjacielem" zaintere­
sował szerokie rzesze młodzie 
ży szkolnej. Wystllrczy powie 
dziec, iż z samej tylko Lodzi 
wzięło w nim udział 32 tys. 
dzieci, co dało jej, jak w r. ub., 
pierwsze miejsce w kraju. 
Plakaty, makiety, rysunki, pa 
miętniki, rzeźby - oto ekspo­
naty - odpowiedzi, jakie na­
płynęły na pytania konkur~ 
we. 

Po otwairclu wystawy przez wke 
pr:zewodniczącego ZŁ ZMP, Niedziel 
skłego, odbyło się uroczyste wręcze 
nie, nagród szkołom, kl860m, zespo­
łom.• i poszczególnym uczniom. któ­
rych prace zostały wyróżnione. 

Dzielnica Górna ZMP otrzy 
m111ła za najlepszą organizację 
kolikursu i największą liczbę 
uczestnikó"1 proporzec prze­
chodni. Komplety sportowe 
dostały szkoły nr nr 126, 108, 
74, 2, ,7, 83, TPD IX, 85, 62, 49 
i TPD' II, a pomoce szkolne -
szkoły nr 108 • 74. Zespoły 
klasowe i poszczególni ucznio 
wie otrzymali nagrody książ­
kowe. · 
Milą tę uroczystość zakończyła bo 

gat.a część arty&tycm.a, 

w 

- NJ.'. nz 

System płac 
budownictwie 

powinien stać się bodźcem 
do podnoszenia wydajności pracy 

i kwalifikacji zawodowych 
W sobotę. dnia 16 bm., ~dbyła się I Katalog, łagodrząc w dużym ~'.lu 

w Łodzi narada kierowników, rad te dysproporcje, nie wyelJm.inowal 
zakładowych I przedstawicieli orga- ich jedn.ak zupełnie. 
nizacjl partyjnych przedsiębiorstw ·Praktyka wykazała jeszcze inne 
budowlanych z terenu naszego wo- wady katalogu. Najważniej574 :z 
Jewództwa. Narada ta poświęcona , • 
była omówieniu trudności, wynika- ruch była dowolnośc w zaezeregowa 
Jących z niewłaściwego systemu niu robotników do rozmaitych kate­
norm I płac w budownictwie, goril płac, w zależ.ruiści tylko od wła 

Na .. naradzi~ wsz~stkie głos_Y w dy snego „widzi mi się" kierownika bu 
skusJ1 z.godme st"'.1erdzały, ze kat.a dowy czy majstra. Katalog nie u-
log norm 1 cen Jednostkowych z . . „ 
1950 roku nie odpowiada już aktu- stalał tez właśC'lwej ,technologm ro-
alnym J:'Qtrzebom naszego budownic bót, przez co dopuszczał do dużych 
twa. Istniały przed 1950 rokiem ra- luzów w obmiarach ilości i stwier­
żące dysproporcje w płacach budo­
wlanych. Zupełnie nieW5półmiemie 
i niesprawiedliwie wysoko kształto 
wały się np. płace szk.lar.cy, podczas 
gdy zarobki ślusarzy, sztukatorów, 
a nawet murarzy były dużo niższe. 

I 

Bywają i tacy 

Samemu umieć 
- to mało 

Tęgi z niego 11pecjalłsta, 
J;s.kich mało jest w fabryce. 
Lecz nikł z łego nie korzysta, 
- Całą wiedzę chowa skrycle. 

I obnosi się z nlą dumnie. 
Tajemnicy strzegąc kluczy: 
- Nie ten dobry, kto sam umie, 
Lecz kto jeszcze innych uczył 

SKORPION 

dzeniu jakości wykonanych prac. 
Z tych powodów rok 1952 był o­

kresem dużego roz.lużnien.ia dyscypli 
ny płac w budown.ktwie. Nasza gos 

podarka nairodowa straciła przez io 
w ciągu jednego roku 662 miliony 
złotych. Nie trzeba chyba nikomu 
udowadniać, że na takie straty nie 
możemy sobie pozwolić w czwartym. 
70ku plainu 6-letniego, że te straty 
opóźniają rozwój naszej goopodarld 
narodowej, budowę nowych fabryk, 
szkól, sz.pitall, żłobków i domów 
mieszkalnych. 

Wszystko wskazuje na to, że 
dojrzewa sytuacja, żeby uporząd 
ko\\'ac tę dziedzinę - tak, by 
normy i płace przestały być czyn 
nikiem demobilizującym robot­
ników budowlanych, a stały się 
bodźcem do .podnoszenia wyda~ 
ności pracy i kwalifikacji zawo.. 
dowych. (I) i 

Wystawa w Helenowie- otwarta! 
:.Od 'dzisiaj 

możemy ją Z"7iedzać 

nego pawilonu wystawoweg0, zwJe­
dzajl\C)y mogą poczynić zakupy VI 
części kiermaszowej, a następnie ocl 
począć w cleniu drzew w którymś 
ze stoisk gastronomicznych. 

Występy artystyczne w pięknie o4 
świeżonej musili koncertowej lub 
muzyka z głośników umilą pobył na W sobotę. 18 bm.. w rodzinach po 

poludnJOW)'cb. nu'-pllo uroczyste 
ohvarcle I ł«MkldeJ w:v•łAWJ' przemy 
siu drobnego I rzemiosła, sorganlzo 
waneJ n& łerenle parka helenowskle 
go. . 

Na uroczystość przybyll przedsta­
wiciele partii, Prezydium Rady Naro 
dowej m. Łodz;i, Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, prz~ta 
wiciele przemysłu drobn~o i rzemio 
sł.a oraz zaproszeni go601e. 
Uroczystość u.gaił naczelnik wy­

dzi.ału przemygłu RN, AranoWakl, 
następnie do zebranych przemówił 
wiceminister Przemysłu Drobnego i 

Rzemiosła, Olszewski. Otwaroia wy­
stawy dokonał przewodnkzący Pre 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi, 
Ola.sek. 

z wlelklm zainteresowaniem ze­
brani Obejrzeli wystawę obrazują­
"lł dorobek Łodzł I województwa w 
dziedzinie drobnej w:vtwórczoścl. 
Uroczystość zakończył występ ar­

tyst.ów lód.z.kich teatrów muzycz­
nych.. 

wystawie. (N) 

~ • * W. B. Pracownik fizyczny mtl 
Pocz,wt1zy od dnia dzl1le.fszego prawo do miesięcznego urlopu wy ... 

WY•tawa ~esł otwarta dla szerokich poczynkowego po 10 latach ni~ 
rzesz publlczno,ct. \przerwanej pracy w tymże zakła. 

Po obeJrzenłu doskonale urzf\dzo- dzie zatrudnienia. l 
______________________________________________________________________________________________ , ______________________________ ___ 

P ANIE premierze - meldowano Rene Ma­
yerowi - z całego kraju nadchodzą wia 

domości o wzmożonym ruchu strajkowym. 
W Marsylii i Renne tramwajarze po raz 
ósmy porzucili pracę.W dalszym ciągu straj­
kują oficerowie marynarki handlowej. Za­
kłady Renault unieruchomione ~ą już od 
trzech tygodni. Dyrekcja zakładów oblicza 
swe straty na 3 miliardy franków. 

Doszło do tego, że krętactwa 1 cyniczne 
torpedowanie rozejmu przez delegację ame­
rykańską oburzają już nie tylko miłośników 
pokoju, lecz nawet takich ludzi, jak Attlee. 
Jego wystąpienie w Izbie Gmin, Jik zresz­
tą cały przebieg debaty świadczą, że roz­
dźwięk między partnerami angielskimi a ame 
rykańskimi pogłębia się coraz bardziej. 

- Smiesznie mała suma - odburknął pre 
mier, zajęty czytaniem gazety, ' 

- Nie sądzę. Trudno nie zgodzić się z ,,'Hu 
mani te". która wykazuje, że ta suma pokry­
łaby żądania robotników. 

- Dajcie mi spokój z tymi przeklętymi ga 
zetamL - Premier uderzył pięścią w stół l 
rzucił swemu sekretarzowi trzymany w rę­
ku dziennik. - Niech pan przeczyta, to jest 

• Wszystkiemu winna prasa ~ Dźwięki 
i rozdźwięki • Pechowe zdjęcia 

Tak oto musimy oceniać ostatnie wydane 
nia. Deklaracje pokojowe przyjmujemy do 
wiadomości, na fakty nie zamykamy oczu. 

* • * 
J EST natomiast w Europie mąt stanu„ kt6 

ry ma ów dziwny zwyczaj zamykania 
oczu, np. w chwili, gdy ogląda zdjęcia foto­
graficzne. Tak zapewne postąpił premier de 
Gasperi, gdy mu podsunięto zdjęcia, przed­
stawiające „l!nębionych obywateli państw 
demokracji ludowej". Pan premier zaakcep­
tował je jako eksponaty do „wystawy" i 
strasznie się zblamował. Oto prasa włoska 
stwierdziła ponad wszelką wątpliwość, że 
zdjęcia są autentyczne, mianowicie." 

dzisiejszy .. Observateur". 
- Sensacja z piastrami indochińskimi? 

Już cz:vtałem. 
- No więc? Czy straty Renault nie są 

śmiesznie małe w porównaniu z faktem, że 
Sf"ekulacje walutowe kosztują skarb pań­
stwa 500 milionów franków dziennie? I pro 
szę sobie uświadomić, to już trwa lata. 

- Proszę wybaczyć. panie premierze, ale 
nie rozumiem. dlaczego pan się tak oburza. 
O spekulacjach wie pan chyba nie od dziś„. 

- Ależ człowieku. oburzam się na tę bez­
czelną prasę. Po kiego licha oni wyciągają 
takie historie. Kompromitują wysoko posta­
wionych ludzi, a poza tym przeszkadzają 
naszej wojnie w Indochinach. Jakże teraz uza 
11adnimy potrzebę tej wojny? W ten sposób 
m.aleje duch bojowy naszych żołnierzy. 

- Zapewniam pana, że nie maleje! 
~ i - Skąd ta pewność, mój panie? 

..... Co nie istn!eje, to nie malej~J 

J STOTNIE, naród francuski nie chce wol-
ny w Indochinach ani żadnej innej. Z tym 

faktem musieli się liczyć nawet członkowie 
komisji spraw zagranicznych parlamentu, 
którzy uchwalili rezolucję, domagającą się 
inicjatywy swego rządu w sprawie zwołania 
konferencji 4 mocarstw na najwyższym szcze 
blu. Konferencja taka miałaby służyć poko­
jowemu uregulowaniu spornych problemów 
międzynarodowych. Rezolucja odkłada rów­
nież na czas nieokreślony dyskusję nad ra­
tyfikacia układów wojennych, narzuconych 
przez USA. 

Oto jaskrawy obraz sytuacji. Narody coraz 
bardziej ujmują w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju, a mężowie stanu w krajach 
kapitalistycznych coraz bardziej muszą się 
liczyć z tym f~ktem Sytuacja ta nie dotyczy 
tylko Francji. Podobnie rzecz słę ma w Anglii, 
gdzie premier Churchill, otwierając w Izbie 
Gmin debatę nad polityką zagraniczną, wy­
głosił przemówienie, nie pozbawione poko­
Jowych akcentów. Podobnie rzecz ma się w 
USA. gdzie prezydent Eisenhower, chcąc nie 

.chc_ąc, poparł wynurzep.ia Ghurcpllla, doda~ 

jąc „dobrodusznie". że „nie zna człowieka 
w Stanach Zjednoczonych, który by pragnął 
wojny". 

Przyznajmy: ostatnia uwaga prezydenta 
jest o tyle słuszna, że podaega~z wojenny, 
producent broni, giełdziarz z Wall-Street (a 
takich z pewnością prezydent zna) nie zasłu­
gują na m).ano człowieka. I już wszystko się 
zgadza. 

Przyzhajmy poza tym: bardzo pięknie 
brzmią słowa o pokoju, zawarte w ostatnim 
oświadczeniu Departamentu Stanu. To są 
alowa. A jakie są fakty? 
Wykonując waszyngtońskie rozkazy, Ade­

nauer przeforsował ostatecznie w Bundesra­
cie ratyfikację układów wojennych. Zrobił 
to wbrew logice, wbrew oczywistemu stano­
wisku narodu niemieckiego. Wykonując wa­
szyngtońskie rozkazy, lotnicy amerykańscy 
zbombardo\\'ali pokojowe osiedla w Chinach 
północno-wschodnich. Wykonując rozkazy 
Waszyngtonu, delegacja amerykańska w 
J:>anmundżonie z uporem godnym lepszej spra 
wy przeciwstawia się osiągnięciu porozumie-

~ ni~/ . 

.„przedstawiają autentycznych obywateli 
włoskich, mieszkających stale we Włoszech. 
Również zdjecia, przedstawiające ,,nory 
mieszkalne i żebraków w krajach za żelazną 
kurtyną" są autentyczne. Przedstawiają au­
tentyczne nory mieszkalne i autentycznych 
żebraków we Włoszech południowych. 

A może pan premier nie zamykał oczu, o.o 
glądając te zdjęcia? Może,.sam polecił foto­
grafom, aby sporządzili owe montaże? Wi­
docznie fotoreporterzy okazali się mało po­
mysłowi. A może zawiodła pomysłowość pa­
na premiera? 

Tak czy owak, antypolska heca w Rzymłe 
zakończyła się fiaskiem. Ten końcowy jej 
efekt pozostaje w całkowitej zgodzie. z efek­
tem, jaki dają inne przedsięwzil;cia de Ga• 
J.Perie~o na arenie politycznej. Oiellf 
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Nad „Oda, do młodości" 

„"EXPRESS TLUSTROW ANY" 

Zofia Ciesielska 
Wiceprzewodnicząca Preizydium 

Rady Narodowej m. Łodzi 
Przewodnicząca Miejskiej Rad:r 

Czytelnictwa. 

. Str. 3 

Dale;, brylo, z posad świata! 
Nowymi cię pchniemy tory ... I Rewolµcja kulturalna trwa 

Słyszę dziś Odę Mickiewlczowsk3', 
słyszę: - Młodości! ty nad poziomy! -
jak triumfalnie dźwięczy nad Polską 
rymem i rytmem z dawna znajomym. 

Widzę ją śmiało pnącą się w górę 
poprzez stromizny harmooogramów. 
Dopiero dzisiaj zdaje maturę 

Na proRU Dni Oświaty, Książki i Prasy 
z wytyczonego ongiś prpgra.mu. R OZPOCZYNAJĄ się Dni Oświaty, Książki i Prasy, Łódź tętni 

radosnym życiem. Co krok widać na ulicach stoiska z książka­
mi, oblegane przez dziesiątki ludzi, co dzień sale teatrów, 

OGNISKA, TEATRY, 
ŚWIETLICE .•• 

A crook tych placówek kultural­
nych rosną inne: świetlice, do 

my kultury, teatry, filharmonia, 
muzea, ogniska artystyczne. 

Dopiero dzisiaj, g-dy nas porywa 
wiem, że nie klęski i nie gorycze 
spłyną, z jej ha.seł, lecz prawda żywa 
codziennie przez DM wcielana. w życie. 

kin i świetlic zapełniąją się publicznością, dla której przygotowuje 
się coraz to lepsze, bogate w treść przedstawienia teatralne, od­
czyty i imprezy. Gdziekolwiek się ruszyć - wszędzie znajduje się 
widome dowody bujnego rozwoju kulturalnego robotniczej Łodzi. Podczas gdy w Łodzi san,acyjnej 

były zaledwie dwa teatry, mogące 
pomieścić 800 widzów, odwiedzane 
tylko przez warstwę możnych - już 
w roku 1952 mamy 9 teatrów z 3.400 
miejscami dla widzów. Teatry za­
pełnia publiczność robotnicza, reper­
tuar tych teatrów odpowiadJ po­
trzebom kulturalnym szłrokich 
rz~sz ludzi pracy. 

Ci, którzy wczoraj chciell ZWYCiężyć 
wierni jej, piękni - ginęll młodo, 

KULTURA DLA ••• WYBRANYCH I Dzieci fabrykantów i kupców uczy-

A pr;;ecid tak niedawno ... Każ- ły się w szkołach prywatnych. 

lub wierząc w jutrznię dalszą niż księżyc 
z wiekiem doznali tylko zawodu, 

dy pamięta, jak to było u nas OFENSYWA OD PODSTAW 

Dzfsfejsza młodość, młodość pioniera, 
młodość studenta lub robotnika, 
umie i:wycfężać kiedy naciera, 

jeszcze czternaście lat temu: nędza, 
ciemnota, świat zabity deskami. 
Ustrój kapitalistyczny utrzymywał 
lud w stanie ucisku l zacofania. 
Wzrostu świadomości wśród mas 
bał się jak ognia fabrykant łódz.ki, 
bo wiedział, że świadomość ta po­
trafi skruszyć kapitalizm, jak dyna­
mit kruszy najtwardsze skały. 

bo widzi ostro twarz przeciwnika. 

Z tym samym w sercach zapałem diwip 
z opoki bryłę świata zmurszałą. 

Dlatego oświata i kultura istniały 
tylko dla wybranych - fabrykan­
tów, obszarników i burżuazji. Dlate­
go w Łodzi były tylko 4 państwowe 

lee:& bije celnleJ i nie ostyp, 
gdy ręka słabnie w bitwie ze skalą. 

Słyszę dziś Odę MicklewłczoW'Ską, 
słyszę: - MlodMci! ty nad poziomy! 
Służy jej traktor, dźwi~ i mikroskop, 
dziś - elektryczność, jutro - atomy! I 

szkoły średnie, dlatego w dzielni­
cach robotniczych analfabeci sta,no­
wili ponad 40 proc. mieszkańców. 

Jerzy Cha be Iski 
PrzewodnicZl\CY ZŁ ZMP 

Omawiamy wyniki ankiety 
t 

Z 01-g;1nizowana przez re<lakcję l "enia.ly 7.Jllaczenie zebrania tak cP.n­
„Exprei u Ilustrowanego" i nych i faktycznych materiałów z ży 
Zarząd Ló1zki ZMP ankieta - cia młodzieży. które organizacji na 

konkurs pn. „Mój dzień w pracy i w 1-szej bardzo wiele mogłyby dać na 

p0 za.mknięciu l ogłoszeniu wyników 
ankiety oraz rozdaniu nagród otwo 
rzyć ankietę nasł~pną, lttóra ukaże 
się niebawem na. Jamach „Expresi;u 
lluskowanego" i która niewątpliwie 
spotka się z należ~·tą opieką naszych 
organizacji ZMP-owskich w 7.akla­

domu" miała na celu wykazanie przyszłość. 
pi.-1.emJan, jakie zaszły w naszym ży Zarząd Łódzki Związku Młodzle­
ciu od =-~ów Polskl przedvn:ześnio ży Polskle,j wraz z redakcją „Ex­
wej do chwili obecnej. Chcieliśmy, pressu Ilustrowanego" postanawia 
aby na<>~.a młodzież dzielił.a się swo ---------------------------------­

da.ch pracy i w szkołach. 

imi d<1świack7.Cmiami z prc·cy 7,n1wo­
dowej i i<wojego życia por.a za~<ta­
dem prilcy c-,zy i;zkołą. 

Niesposób byłoby drukować 
n;i ł<1m:ich gazety w;;zystkich wypo 
wiectzi, pqnieważ było ich mnóstwo. 
Wiele cennych uwag wpłynęło od 
na..,zych młodych przodowników i 
przodownic pracy. takich jak na 
przykłi;id kol. Józefa Bachu! z ZPDz 
jm. Rychlińskiego która opisuje, jak 
wydajnie pracuje ich brygada mło­
<l:r.ieżowa i jak jej członkinie dw•lą 
się doświ~1dczeni.ami rz. pow.,rt<iłą 

młodzieżą w zakładzie. 
Bardzo ładnie ł dobrze <>Pisuj" 

swoj ~•dział we wspołzawodnlc:twl" 
młody tkacz z Południowo·Łódzkici. 
Z;1kładów Przemysłu Pasmanteryjne 
qo, kol. Alel<s'lnder Matczak, przo· 
downil< pracv. wykonu1ący prze· 
clętn1a olcoło 145 proc. normy. Pi 
sze on. dlaczeqo przystąpił do współ 
zawodnlctwa I jak w d•lszym ci1'qU 
praqn1e pr11cować dla dobra Polski 
Ludowej, dziek! której może dz1~ 
żyć s-.cz'-'śliw1e. spokolnle, nie lęka 
)'le s1e trudności, budując lepsze ju 
tro dla ~ipble I c<1łeqo n;H·odu. 

Praw;e w l<<1i.nym liście kierowa­
nym do „Expre.~u Ilustrowaneg<l" 
mow 'cno o pracy organiwcii ZMP­
owski<'j, o j~j brakach, jakie uwi<lo 
czniają się w kole i o ooiągnięciach. 

Nie piixino jednak na ogół o tym, 
w jaki .'iPQ6Ób na1Eży walczyć z ty 
mi br~lrnmi i jak Je i;.rzezwyc1ę:iać . 
W ankie<'ie u . .,,·1dcx:znH się brak a­
naPzy swojej p racy prze-z niektó­
rych n<Jszych prarown1ków, niejed­
nokrotnie w idzimy ja.kie mamy jesz 
cze n iedociągni~ia, a nie staramy 
s \ę myśleć o tym, co tn:eba jesz­
cze zrobić, by nai-za Qrganizacja 
spełn iała swoje 2„da:nia wychowy · 
wania młodzieży 

Zasaunirzo l•onlmrs nasz zo. 
stał zorganizowany dla młodzie­
ży łódzkiej, ale znalazł on rów­
nież OdbiC'le wśród młodzieży z 
tc1·enu całego kraJu. I trzcl.la 
stwierdzić. że wlęl•szo~ć prac na 
płynęła właśnie spoza. terenu na­
szei;-o mia!iita. 

\V okresie trwania :mkiety b:-r-..l< 
było bowiem ::ai,nteresowania .ze st:o 
nv dzielnic ZMP-owskich, ktore nie 
siara'.y s1~ spopularyzqwae te.i tak 
ważnej ankiety, obrazującej życie, 
prace i dążenia naszej młodzieży. 

Dzielnice ZMP-owskie &labo do-

łłttl otrzymał nagrody? 
K o n k u r s - a. n k i e t a pt. „Mój dzień w pracy I w domu" 

rorganizowany przez redak{ję .,Expressu Ilustrowanego" i Zarząd 
Łódzki ZMP został z a k o ń c z o n y . 

Jury konkurS'U, po przeanalizowaniu nadesłanych prac, po.stanowiło 
wyróżnić i nagrodzić wypow1edzi następujących uczestników ankiety· 
Nagroda I (komplet do siatkówki, tj. siatka i dwie piłki sk6rwne) 

ADAM FRĄCZEK, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Traugutta 73 „b", Te­
chnikum Wychowania Fizycznego. 

Nagroda II (zegarek na rękę) - ALEKSANDER MATCZAK, tkacz 
z Południowo - Łódzkich Zakładów Przemysłu Pa.sma.nteryjnego, 
Łódż. ul. Kopernilka 1-3. 

Nagroda III (teczka skórzana) - JOZEFA BACHUL, krajae7.ka z ZPDz. 
1m. Rychlińskiego w Łodzi. 

Nagroda. IV (piłka nożna) - STANISLA W KOZŁOWSKI, wieś Ogar­
ka, powiiat Włoszczowa .. 

Nagroda V (album .,Pan Tadeusz", A. Mickiewicz.a) - WIESŁAW SU-
CHARZEWSKI, salowy przędzalni średnioprz~ej ZPB tm. 
Dzrierżyńskiego w Lodzi. 

Nagroda VI (wiatrówka) - JANUSZ WIELGORSKI, Łódź, Południo­
wa 20. 

Nagroda VII (wiatrówka) - PIOTR JAROS, podmajstrzy tkalni auto-
matycznej ZPB Im. Stalin.a w Łodzi. . 

Nagroda VIII (wia,trówka) - ANNA IZYDORCZYIC, tkaczka ZPB im. 
Okrzei w Łodzi. 

Nagroda IX (wiatrówka) - EMILIA KWIATKOWSKA, Dom Młodych 
Włólmiiairek, Łódź, ul. Złotnicza 5-7. 

Nagrody książkowe otrzymali: Bogdan l{ublcld, technik z ZPW im. 
Waryńskiego w Łodzi, Stanisław Popiel, uczeń .szkoły średniej w Pa­
jęcznie pow. Radomsko, Stefan Gruchała, słuchacz Technikum Włókien.­
niczego w Łodzi, Leszek Górka, el~ktryk z ZPB im. Stalina w Łod:zi, 
Mieczysław Cierpiał, strażnik Z~M w Częo;tochowie, Władysław Po­
rzycki, Techni1kum Handlowe, Chełm Lubelski, ul. Lu~el;:ika 1 ~·. ~a.n 
Melnikowicz, uczeń, Chojnów, ul. Słowackiego 9, Elzb1eta F1l1p1ak. 
uczennica szkoły TPD w Łodzi, ul. Jaracza 37, Mirosław Grzywnowlc:z. 
uczeń szkoły podstawowej w Kłodzku, Plac Bolesława Chrobrego 14, 
Bogdan Drab, ucień szkoły ogólnokształcącej w Pajęcznie, pow. Radom-: 
E:ko i Krystyna Krzyża.nowska, Łowicz, Liceum Pedagogiczne ~m. Hanki 
Sa·wiokiej. 

Uroczyste wręczenie nagród odbędzie się w dniu 24 maja, podc~s 
festynu zorganizowanego przez Zarząd Łódzki ZMP z okazji Dni Oświa­
ty, Książki I Pra.sy w pa.rku na Zdrowiu. 

zamiejscowym nagrody zoota.ną przesłane pocztą. 

Podziękowanie 
Redak „Expressu Ilustrowaneri" składa 1erdcczn~ podziękowa-

nie tym ws kim, którzy nadesłali nagrody dla uczestnlkow naszei;o kt.1!1 
kursu-anldcty pn .. ,Mój dzień w pracy I w domu", a w szczegóJnośCJ: 
przewodniczącemu prezydlurn Rady Narodowej m. Łod:tł ob. OJaskowi , 
przewodniczącemu Zan:ądu Gł. Związku Zawodowei;o Włókniarzy ?b 
Krzywańskiemu, Za.rządowi Wojewódzkiemu ZMP, Zan:ądowl Łódzkie­
mu ZMP, R.a.dzłe Sportowej „Włóknia.rza" i Wydziałowi J{ultury Prc­
ądium Rady Na.rodoweJ m. Łodii. 

D OPIERO powstanie Polski Lu­
dowej, przynosząc wyzwolenie 

spod podwójnego ucisku, stało siE: 
momentem zwrotnym w historii na­
rodu, w historii robotniczej Łodzi. 
Jedną z pierwszych czynności wła­
dzy ludowej stała się walka o likwi­
dację ciemnoty i analfabetyzmu. 

Pierwszym hasłem rewolucji kul­
turalnej było wezwanie: „Ani jedne­
go analfabety w Polsce!" W Łodzi 
znaczyło to nauczenie czytania i 
pisania prawie 10 tys. ludzi. Równo­
cześnie należało uruchomić odpo­
wiednią ilość szkół podstawowych, 
szkół średnich i ... wyższych uczel­
ni, których Polska sanacyjna dla 
robotniczej Łodzi nie· chciała two-
rzyć. 

Ale prócz tego trzeba było jeszcze 
k,siążek, podręczn ików, pomocy nau­
kowych, Łódź pragnęła teatrów, 
muzyki, dobrej twórczości literac­
kiej. Przy tym brak było dostatecz 
nej ilości kadr nauczycielskich, ak­
torskich, artys tycznych. 

Ogromna to była praca. W Łodzi 
jak długa i szeroka zaczęli się uczyć 
wszyscy, od n:ijmłodszych do naj­
starszych. Do miasta napłynęły 

wielotysięczne rzesze dzieci robotni­
ków i chłopów, dla których dawniej 
nauka była nieosiqgalnym marze-
niem. • 

Zalcoilczenlem plerw•7ej walnPj bitwy 
o oświatę I kullurfl było posi„dzenle Ra 
d:V Narodowej m. Łodzi w dniu ii wne­
śnla rn:n r. Wówczas to złotono mel­
<ltmek, że wall<a z analfabetvzml'm na 
terenie nas7.P.l:O miasta ;wstała zwyclę­
sl{o zal\of1czona. 

Równocześnie rozwija się praca 
kulturalna świetlic. Ilość ich. sięga 
cyfry 370 w roku 1952. W świetli­
cach tych istnieją 533 zespoły arty­
styczne. - Spośród nich wyróżniają 
się zespoły naprawdę dobre jak na 
przykład zakładów im. Strzelczyka 
czy ZPB im. Harnama. 

Tak to w Lodzi powstała nie znana 
nigdy dotychczas atmosfera ośrodka 
kulturalnego. w jej cieple, w ogniu 
nieustającej walki o lepsze jutro ro• 
sną nowi ludzie. kwitnie twórczość ar­
tystyczna, rozwija się nauka. W Łodzi 
tworzy się ośrodek polskiego filmu, 
szkoły artystyczne wychowują kadry 
plastyków, malarzy, muzyków, akto­
rów, rozwija się twórczość literacka. 
Ale trzeba sobie zdawać sprawę 

z tego, że rewolucja kulturalna jesz­
cze się u nas nie zakończyła. 

Zad an iem chwili bieżącej , zada­
n iem rozpoczynających się teraz Dni 
Oświa ty, Ks iążki i Prasy jest pro­
wadzenie rewolucji kulturalnej w 
głąb, to znaczy dalsze podnoszen:e 
poziomu każdego człowieka . Ten, kto 
poprzedn io nauczył się czytać i pi­
sać:, powinien teraz czytać lepiej, 
więcej, zarówno w interesującej go 
dziedz.inie wiedzy fachowej, jak i w 
d ziecizin:e literatury klasycznej czy 
·,\' s półrzesnej. Ten, kto był w teatrze 
n.z czy dwa, powinien zrozumieć że 
tea tr jest jego codzienną potrzebą. 
GWARANCJĄ SUKCESÓW -

BUDŻET 

Był to słuszny powód do dumy. O LATEGO tak ważną obecnie 
Ale z nie mniejszym zadowoleniem rolę mają do spełnienia zespo-
i radością łodzianie podkreślali w ły teatralne wyjeżdżające z przed­
tyrn okresie, że robotnicze miasto stawieniami na wieś, odwiedzające 
stało się miastem uniwersyteckim. zakłady pracy, przyjmujące patro­
Do 10 nowopowstałych wyższych naty nad zespołami świetlicowymi. 
uczelni uczęszcza już w końcu 1952 Dlatego odczyty popularno-naukowe 
roku ponad 16 ty:. młodzieży. • I Towarzystwa Wied;iy Powszechnej 

Wyrazem szybkiego rozwoJu oswia sa tak bardro pożądane we wszyst­
ty w Łodzi są cyfry dot~czące czy- 1~ ich zakatkach Łodzi i wojewódz­
telnictwa.. W roku 19Ji2 miasto po- twa. MDK czy Wojewódzki Dom 
siada Już pneszło 700 placówek bi- Kultury muszą szeroko promienio­
bliotecznych z ilością 1 miliona 370 wać, wyrabiając w społeczeństw ie 
tysięcy tomów książek. Przez sale zamiłowanie do dobrej literatury, 
jednej tylko biblioteki im. Waryń- dobrej, socjalistycznej sztuki, dbaJąc 
skłego pn;cwija się dziennie pona.d równocześnie o to. by zaspokoić po-
500 osób. t r zeby szerokich mas. 

Nowe biblioteki 

Wśród obiektów odd<1nych do u t ytku w Czynie 1-Mai'ł· 
wym z11ajdula się m. 111 , !inne b ib l•otek i, czytelnie i W'/· 

pożyczalnie dla dorosłych i d7fecl . 
Na zd.fęr.lu: rnłodzlet z 29 szlcoły podst;owoweJ w Warszl'I 

wie qromad111e przybyła do nowootwartej biblioteki. 

Państwo nasze, 
doceniając rolę 
kultury w kształ­
towaniu się socja­
listycznego społe 
czeństwa, otacza 
tę dziedzinę życia 
jak najtroskliwszą 
opieką. Pokojowe, 
socjalistyczne bu­
downictwo może 
być realizowane 
tylko przez świa­
dome społeczeń­
stwo, zbrojne w 
naukę, wicdze i 
kulturc:. Dlatego 
też w bud;ilecie Pol 
ski pozycje prze­
zn'lczone na. oświa 
t.ę i kulturę nie ma 
leją, ale rnsną z ro 
ku na rok. Pod­
czas gdy w kra­
jach ka.pitalistycz 
nych, a więc i w 
poszczei;-ólnycb ka 

pitallstycznych 
miastach, sumy 
przeznaczone na 
r,ele wojenne po-
żera.ją większą 
część budżetów, 
spychając potrze­
by socjalne I kul­
turalne ludności 
rlo ostatnłeęo nę­
du - budżet ro­
botniczej Łodzi na 
rok 1953 przezna 
cza 55,4 procent 
wszystkich sum na 
usługi socjalne i 
kulturalne dla mie 
szkańców naszego 
miasta. 
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Szczęś~iwie wywalczone punkty MISTllZO~BJRO~ti Wszyscy są już na miejscul 
Kole1arz - KS Częstochowa 2:1 O „.„ - • 

Piątka ataku Włókniarza zagra w komplecie statn1e , ekipy bokserów 
Kolejarz (Łódź) - KS Częstocho 

wa 2:1 (0:1). Mecz był bardzo sł.a­
biutki. chociaż przeciiwnicy należą 
do czołówki ligi m.iędzywojewó<lz­
kiej. 
Początkowo gościom wyraźnie nie 

odpowiadało szerokie boisko. Zdoła 
li się oni dootosować do nowych wa 
runków dopiero po przerwie i wte 

1 dy byli już równorzędnym, a na­
wet niebezpieczniejszym partne­
rem. Jeśli etraolli dwa punkty, to 
raczej przez przypadek. Zadecydo­
wał o tym rzut karny, który Bi.le­
wicz zamienił na bramkę, chociaż 

Z gwizdkiem no boisku 

Zap·sujcie się na kurs 
sędziów piłkarskich 

Kurs dla kandydatów na sędziów pliki 
noznej organizuje sekcja piłkarska 
t.KKF. Kurs trwać będzie od 26 bm. F.o 
20 czerwca br. Zapisy przyjmuje się do 
23 bm. w lokalu t.KKF (Plac Komuny 
Paryskiej S, tel. 122·04). 

Dobrze byłoby, gdyby w gronie zgła­
szających znaleźli się kandydaci, którzy 
kiedyś sami grali w piłkę nożnl\, gdyż 
znacznie łatwiej przyswoją sobie oni o­
bowiązujące przepisy gry I mają wszel­
kie dane, ab:v zasiljć łódzką kadrę sę­
dziów piłkarskich. 

O ouchar lKKF 

Szachiści wyłonili 
ćwierćfinalistów 

W turnieju szachowym o puchar t.KKF 
wyłoniono już ćwierćfinalistów. Oto Ich 

U~: I 
zespoły MDK I I U, Izba Rzemieślnicza 

li, CBT, Ogniwo nr 31 (Wydz. Finanso­
wy), Zakłady Kinotechniczne, Zakłady 
\Vytwórni Transformatorów (Stal), Tex­
til·Import I Politechnika I. 

Robotnicza Spółdzielnia Pracy 

„INTROLIGATOR" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 245, 

tel. 266-95, 243-05 

zawiadamia, 
że uruchomiła następujące 

3 punkty usługCYWe: 

Nr 1 ul. Kilińskiego 47, 
tel. 240-56 

Nr 2 ul. Nowotki 3, 
tel. 248-27 

Nr 3 ul. Piotrkowska 49, 
tel. 214-83 

W/w punkty wykonują: 
oprawy książek I dokumentów 

oraz wszelkie inne 
prace introligatorskie 

w warsztatach spółdzielni 
i bezpośrednio u klientów. 

1161-K 

Pracownicy poszukiwani 
Piekarzy wykwalifikowanych zatrudn1ą 
natychmiast t.ódzkle Zakłady Piekarni­
cze. Zgłoszenia przyimuje dział kadr, 
uL ltllińskiego 81. 1184-K 
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strzał był możliwy do obrony. 
Jedna z przemyślanych akcji Ko 

lejarza - a takich w całym meczu 
był.a zniikoma ilość - zakończona 
celnym strzałem Jacha, zadecydowa 
ła o z,dobyoiu przez łod:ziian dwóch 
punktów. Wynilk ten jest raczej 
krzywdzący dla gości, bo zasłużyli 
oni co najmniej na remis. Jedyną 
bramkę dla K!> Częstochowa zdo­
był tuż przed przerwą Matejczyk. 

* ... * 
Dzisiaj odbędzie się na stadionie 

przy AL Uniii mecz o mistrzostwo 
II liigi, w którym łódzki Włókniarz 
zmierzy się z warszaWSlką Spójnią. 

Dobra postawa ligoW(:ów łódzkich 
w ostaitnio rozegranych kilku spot­
lran.iach towarzyskich z drużynami 
I ligi pozwala sądzić, że w dzisiej­
szym spotkaniu zdobędą oni dwa 
cenne punkty i pororaiwią swoją pozy 
ej ę w ta beli. 
Piątka ataku łódrzkiego wystąpi 

w pełnym składzie, gdyż Kubocz po 
wrócił do Łodzi i będzie grał, jak 
zwykle, na lewym skrzydle. Począ­
tek meczu o godz. 17. 

Pawlisiak wita się w Warszawie ze swą 
matką, z którą nie widział się już 15 lat. 

przybyły do 
a 

Warszawy. O Włochy przysłały 7, 
Szwecia .2 pięściarzy 

W ub. piątek przybyły wieczo- W skład drużyny jugosłowiańskiej 
rem do Warszawy na bokser- wchodzą: Srdanovic (kogucia): Redli 

skie mistrzostwa Europy ekipy pięś- (piórkowa), Stefanovic (lekka), So­
ciarzy Szkocji, Szwecji, Jugosławii vljanski (lekkopółśrednia), Edrenic 
oraz dalsza część ekipy RumuniL (półśrednia), Pavlic (lekkośrednia) 

W skład ekipy szkockiej wchodzą: oraz Krizmanic (ciężka). Bokserom 
Currie (musza), Mullen (lekkośre- towarzyszą: kierownik i sędzia -
dnia) i Smillie (kogucia). Zawodni- Mladenovic, trener Bogdanovic i 
kom towarzyszą: kierownik ekipy - dziennikarz - Stanisic. 
Johnstone, sekretarz - Jameson, sę Przybyła również dalsza grupa za 
dzia - Mason, trener - Kerre oraz wodników Rumunii w składzie: 
dziennikarz - Macaulay. l Goldstein, Epureanu, Pacin oraz oso 
Pięściarzy Szwecji reprezentują: by towarzyszące: Jan Vaida, Gon­

Sjoelin (średnia) i Ahlin (lekkośre- stantin Papa - kierownik i Petre 
dnia), oraz trener Suvion. , 1 Dinu - lekarz. . 

Pi.'iarski 
, . 

mowi: 

Wierzą w naszych chłopców 
i w doskonałego pedagoga-trenera Sztama 

N A treningu bokserów Wlóknici- wicz, Drogosz, Chychla i Grzelak. 
rza odbywającym się w ma- Dla GrzelCLka to wielki plus, że wal­

lej sali MDK spoty.kamy trenera czyć będzie u siebie w Warszawie. 
Pisarskiego i ucinamy z nim krótko, Może jeszcze więcej, niż w zawodni­
pogawędkę. Temat wiadomy - Mi- ków, wierzę w Sztama. Gdy on ko­
strzostwa Europy w Boksie. Bo i ja- goś wytypuje, to robi to z calo, 
kiż może być inny? . . • świadomością. Sztam to świetny pe 

dagog. 
- To jest w ogóle wielka rzecz, _ A z zawodników zagranicz-

że te mistrzostwa odbędą się u nas, nych? 
w Warszawie. Bardzo się z tego cie 
szę - oświadcza Pisarski. - Przed - Liczę na Pappa. Znam go, wal I 
wojno, bylo nie do pomyślenia, że- czylem z nim. Przy obecnym pozio­
by taką imprezę powierzyć Polsce. mie boksu w Europie, Papp jest w 
Nie wierzę, abyśmy mogli wtedy po- swojej kategorii kandydatem na mi­
dolać organizacji mistrzostw Europy. strza. Może mu zagrozić jedynie 

bokser radziecki. 
- A w naszych chlopców też nie _ A co z własnej kariery pięściar 
wierzycie? skiej najbardziej utrwalilo się kole-

Pisarski śmieje się. dze w pamięci? 
- Powiem krótko. Polacy nie bę- _ Mistrzostwa Polski 1933 r. Wy-

dą ostatni. Spodziewam się, że w , k ' · . . . . .;, . gra.em wtedy z Sewerynia iem i 
pol~malach P?Winno s.ię znale-c ~· CL „królem nokautu" _ Garncarkiem. 
moze nawet i 5 polskich bokserow. No i chyba. rok l939, kiedy to na rne 

l czu Warszawa - Budapeszt walczy­
lub Kukier, A-ntkie- tern z Szigettim ze złamaną ręką. 

Uwaga 
miłośnicy boksu! 

Od poniedziałku uwaga wireyst 
kich miłośników boksu skupi 
się na wa.rsza.wle, gdzie będj\ 
się odbywały mistrzostwa Euro 
py. Na ringach Hali Mirowskiej 
staną, najlepsi zawodnicy, któ­
rych zmagania będziemy wszy­
scy śledzili z ogromnym za.inte­
resoWaniem. 

Kto wygra.? Itto zdobędzie ty 
tul mistrza. Europy? Jak spiszą, 
się Pola.cy? - oto pytania, któ­
re ka.źdy z na5 będzie sobie 
stawiał. 

Odp0wia.dać na nie można. bę­
dzie na ła.mac\t „Expressu", bO 
oto reda.keja organizuje specja.I 

ny konkurs z nagrodaml, w któ­
dm udział mogą, wziąć wszyscy. 

Jakie będą warunki tego kon­
kursu? 

Oto one: 
wytypoWt!ć\ mistrzów Eu­
ropy w kolejnOścl wag od 
muszej do ciężkiej; 

• wytypować trzech najlep­
szych Polaków. 

Odpowiedzi trzeba będzie wpi 
sać na. specjalnym kuponie, któ­
ry będ~lemy zamieszczać, i na­
stępnie przesłać je do redakcji 
w terminie do 23 ma.ja. włącznie 
(decyduje data stempla poczto­
wego). 

Przybywających na lotnisko w 
Warszawie zawodników witali przed 
stawiciele Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej. 
Drużyna włoska, która przybyła 

poprzedniego dnia, wystąpi w skła­
dzie: Spano (musza), Di Jasio (lek­
ka), Vecchiatto (lekkopółśrednia), 
Ruggeri (półśrednia), Strina (śre­
dnia), Persio (ciężka). 

Najpoważniejszy kandydat na mistrza 
Europy w wadze lekkośredniej, Papp 
('Węgry), podczas treningu w 1\WF 

na Bielanach. 

Pięściarze NRD i Austrii 
przybyli do Warszawy 

WARSZAWA. - Dnia 16 bm. 
przed południem przybyły do War­
szawy na Mistrzostwa Europy w 
Boksie cb:użyny Nlemieokiej Repu­
bliki Demokratyczinej i Auo;trii. 

W sklad reprezentacji NRD wcho 
dzi 7 pięściarzy: Buechner (musza), 
Schroeter (piórkowa), Guts.chmidt 
(lekka), Caroli (półśrednia), Goetz 
(średnia), Ni tm.chke (półciężika) 
Pingel (ciężka). 

Bokserów Austrii reprezentują: 
Bidner (kogucia), Potesil (lekka), 
Sch.a.lek (lekkopólśredrniia), Kohleg­
ger (lekkośredni.a), Kraxner (półśred 
nia) i Skrutny (pólcięilka). Zawodni 
kom au.stri.ackim towarzyszą: kie­
rownik - Steiner i trener - Rath. 

------------------------------------------------------------------------------------........ ------------------------------------------

- Towarzysze! Tu trzeba inaczej! -
zerwał się Paliwoda. - Ja proponuję, że 
by pogadać nie z kierownictwem ich 
przedsiębiorstwa - niech tam się inwe­
stycyjny z nimi użera - my musimy zga 
dać się z ludźmi, którzy tam pracują, z 
robotnikami. Ohi widzą, że przez nich 
stoimy. Trzeba wezwać ich do specjalne­
go współzawodnictwa, międzyzakładowe 
go. Trzeba pogadać z ich Radą Zakłado­
wą, z Podstawową Organizacją Partyjną. 
I nie w Gdyni, ale tu, na robocie, na te­
rtc'l!ne stoczni. 

Racjir ma! Dobra ... 
- Zapisz.. - powiedział Mutwil do 

protokolanta. 
/ 

- Trzeba ustalić warunki współza­
wodnictwa - doko6czył niter. 

- To bardzo słuszne podejście< - o-

74) 

świadczył Gloger. - Ciesz~ się, żeście 
mnie zrozumieli. Tylko mnie się wydaje, 
że trzeba szerzej przemyśleć to zagadnie­
nie. Bo widzicie, to nie jest pierwszy te­
go rodzaju wypadek. My jesteśmy zależ­
ni stale od dostaw i od współpracy z in­
nymi przedsiębiorstwami. Trzeba pomy­
śleć na przyszłość o jakimś uregulowaniu 
tych trudności na płaszczyźnie współza­
wodnictwa. 

Narada przeciągała się. Coraz więcej 
było mówców i coraz więcej projektów. 

Przeszli do sprawozdania z postępu ro 
bór i planowania operacyjnego na najbliż 
szy mies i ąc. Inżynier i technicy ustawili 
na stole drewniany model połówki Le­
wantu, przybity do deski. Na białym la­
kierze burty poznaczone były wszystkie 
arkusze i wiazania poszvcia ..• Glo1rer roz-

łożył ha~monogramy robót i pokazywał 1 . Jednak Leona nie interesowały spedal­
poszczegolne szwy na modelu. me porozkładane w gablotce przedmioty. 

Urzędnicy z planowania odczytali har Uwagę jego skupiła na sobie szczupła. 
monogramy pracy na lipiec, ustalono pła dziewczyna w granatowym kombinezonie, 
ny operatywne i po wyjaśnieniu kilku z jasnymi włosami, wymykającymi się 
drobniejszych kwestii zaczęto się rozcho- spod niedbale zawiązanej chustki. Dziew­
dzić. Było upalnie. Stocznia huczała pra czyna, przechodząc, - zatrzymała się na 
cą i sygnałami przejeżdżających parowo- chwilę przed radioodbiornikiem i stali te 
zów. WY'Soki szklany dach kadłubowni raz w charakterze przygodnych gapi1Sw, 
błyszczał krzyżami rozszczepionych pro- a za plecami ich przewalał się tłum robot 
mieni słońca. ników. 

PRZEMIANY 
I 

Leon stał przed oszkloną gablotą. w 
głównym korytarzu dyrekcji, naprzeciw­
ko drzwi do Rady Zakładowej i Komite­
tu Współzawodnictwa. W gablocie leżały 
porozkładane nęcąco przedmioty, które 
stanowić miały premię dla i#dywidual­
nych zwycięzców w bieżącym etapie 
współzawodnictwa. Była tam piękn ecz 
ka z cielęcej skóry, para solidnych bu­
tów, kupon wełny i, pośród wielu innych 
przedmiotów, główna nagroda, piękny, 
sześciolampowy odbiornik z magicznrm 
okiem. Aparat lśnił kusz'iCO lakierem i 
szvbka skali. 

Leon miał już odejść, lecz zaintereso­
wały go pełne, soczyste wargi dziewczy­
ny, jej drobne piersi, poruszające się przy 
sp:eszonym oddechem pod fałdami gra­
natowego drelichu, opalone,_ silne dłonie, 
zaplecione na klamerce paska. Brwi dziew 
czyny były delikatne, czarne i, jak zau­
ważył, lekko podmalowane. Uwagę jej 
całkowicie pochłaniał aparat. 

- Ładny, co? - zagadnął Leon. 
- Piękny - westchnęła dziewczyna. 

- Warto poskrzypieć kośćmi, żebv tak i 
zdobyć - dodała z przebłyskiem humo 
ru. 

K „ .. kk"' Ił - oscm1, ia oscm1, a e g ową -
podchwycił Leon. - Zwłaszcza gdy !m• 
ma takie delikatne kostki jak wasze. 
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Czytelnik ocenia swą gazetę .~ 

Ankieta „Expressu" 
Ji-9 Czy znasz- tę książkę? 

Czeka Was N owy konkurs 
z okazji Dni Oświaty miła dla naszych Czytelników 

· Ksiqźk.i 1 Prasy niespodzianka , · I 
' W okresie Dni Oświaty, Książ I 
ki i Prasy chcielibyśmy nawią­
zać jeszcze ściślejszy kontakt z 
naszymi Czytelnikami. Pragnę­
libyśmy przede wszystkim po­
znać opinię Czytelników o na­
szej gazecie. Niestety, niesposób 
zaprosić wszystkich do redakcji 
i z łcażdym z osobna serdecznie 
i szczerze porozmawiać. Dlatego 
też skorzystamy z pomocy .„ po cz 
ty. 
Ogłaszamy ańkletęl 
Liczymy na to, że Czytelnicy po­

<lzielą się z nami swymi uwagami o 
„Expressie", pisząc nam szczerze za­
równo o dodatnich jak i ujemnych 
;;tronach naszego pisma. 

Chcielibyśmy poznać, jakie pozy. 
cje, jakie artykuły w „Expressie'' Czy 
telnicy uważają za najlepsze, co naj 
chętniej czytają, jakie korzyści wy­
ciągają z przeczytanych artykułów. 
Pragniemy dowiedzieć się, w jakim 
stopniu gazeta pomaga im w pracy, 
mobilizuje do pracy lepszej i wydaj­
niejszej. 
Chętnie usłyszymy rówhież uwagi 

krytyczne, które pomogą •nam poko­
nać istniejące jeszcze niedociągnię­
cia. Zdrowa, słuszna krytyka jest 
przecież krytyką twórczą. A my chce 

·my dać Czytelnikowi gazetę jak naj 
lepszą. 

. A ot? konkretne pytania, na 'akie 
oczeku1emy odpowiedzi. 

• Co mi się najbardziej 
podoba w „Expressie"? Jakie 
pozycje czytam najchętniej i 
dlaczego? 

• Co mi się w „Expressie" 
nie podoba i dlaczego? 

8 Czy gazeta pomaga mi 
w pracy? W jaki sposób? 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Tu~cji" - u, pon. 

„Henryk VI na łowach" - 19 . 
Im. Jaracza - „Wesołe kumoszki z Wind 

&tOru'' - 19, pon. nieczynny . 
Pows~echny - „Królowa śniegu" - 12 

I 16, „Dożywocie" - 19, pon. nieczynny 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15, pon. nieczynny 
Muzycznr - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 

pon. nieczynny 
żydowski - .iDom w Getcie" - 19.15 
Pinokio - „Jedzie pociąg z węglem" -

17, pon. nieczynny 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17, dla do­
rosłych - 19.30 

KINA 
llAŁTYK - Zołnierz zwycięstwa tt 1er. 
. - 15. 17 .30, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych i kulturalno-oświat. - 16, 17.20, 
18.40, 20. Program dla najmłodszych: 
- 11, 12, 15, pon. 15, 16. 

l MAJA - Nle ma pokoju pod ollwkam.l 
15, 17, 19, pon. 17, 19 

MŁODA GWARDIA - Nędznicy n ser. 
- 14, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 

MUZA - Droga nadziei - 16, 18, 20, pon, 
18, 20 

PIONIER - Cztery serca - 15, 17, 19, 
pon. 17, 19 

POLONIA - ~olnlerz rwyo!ęstwa I ser 
- 15. 17.SO. 20 

PRZEDWIOSNIE - Noo nlespodZianek -
16, 18. 20, pon. Ul, 20 

R EKORD - Potępieńcy - 16 18 20 pon. 
18, 20 J ł ł 

ROMA - Kwiat miłości - 16 18 20 pon. 18„ 20 , > t 

lsOJOSZ - Bajka ó śpiącej królewnie -
. - program skład. - 15, 17, 19, pon. 

Na manewrach - 18.30 
STYLOW't - Nieczynne i powodu re· 

M'>ntu 
SWIT - Dusze czarnych - 18, 18, 20, 

pon. Noc wigilijna - 18, 20 
~ATRY - Noc wigilijna - 16, 18, 20, 

pon. Edward w opalach - 16.30, 18, 19.30 
'WlSLA - Zołnlerz ,,;wycięstwa U ser. -

15. lUO, 20 
\VŁOKNIARZ - 2ołnlerw; ZW)'clęstwa 

J ser. - 15.30, 18, 20.30 · 
'W'OLNOSC - Zotnlen zwycięstwa 1 aer. 

- 13.30, 15.45, 18, 20.15 
ZACHĘTA - Kurtyna w g6rę - 18, 18, 

20, pon. 18, 20 -
DWORCOWE - Wiosna w przyrodzie, 
Przegląd sportowy 4-52, Lis budowni­
czy, PKF 18-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 

Nocne dyżury eptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apte1';l: Piotrkowska 95, Wólczańska 37 , 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego SG, Dąbrowskiego 
24b i Al. Koścluszki 48. 

Oytur µo1ozmczo-gmekologlczny: dzl~ 
przez całą dobę- dyżuruje szpital !m M . 
curte-Sll!OdowskleJ, UL. Curte-Sklodow­
sktej 15. 

Jutrzejszej nocy dyturują następujące 
apteki! Ltmanowsl<lego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łag1ewnlcka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza ~. Gdań­
ska 90, Armil czerwone) 8, srebrzyńska 
'7 l Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny; jutro 

11rzez całą dobę dyturule npltal Im. dr 
B. ,WoU. Ul. l.11.11!ewn1Cka Ił. 

• Co chciałbym jeszcze wi 
dzieć na łamach gazety? 
Oczywiście Czytelnik niekoniecz­

nie musi odpowiadać' na, ws·zystkie 
pytania, może sobie wybrać niektó­
re spośród nich a nawet jedno. 

Najciekawsze uwagi będziemy dru 
kować na łamach gazety, pragnąc za 
poznać z nimi pozostałych Czytelni­
ków, poddać je szerszej dyskusji. 
Wszystkie zaś słuszne opinie weźmie 
my pod uwagę przy dals·zej pracy ze­
:;połu redakcyjnego. 

Odpowiedzi na ankietę można 
nadsyłać do dnia 31 bm„ to zna­
czy do końca Dni Oświaty, 
Książki i Prasy - na adres re­
dakcji „Expressu Ilustrowane­
go", Łódź, ul. Piotrkowska 102a. 
Zaś w pierwszych dniach czerw 
ca odbędzie się ... losowanie na- 1 
gród. Bowiem redakcja przezna 
czyła za najlepsze wypowiedzi 
szereg atrakcyjnych nagród dla 
Czytelników. Jakie to będą na­
grody - podamy we wtorko­
·wym numerze „Expressu". 

e e 
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Czy wiecie, że w odległ&ścł 88 
kilometrów od Łoązi znajduje 
się olbrzymi park, w którym 
niema.I prżez cały rok kwitną 
różne gatunki krzewów? 

Szczególnie pięknie jest w 
tym wspaniałym parku właśnie 
w maju, A że obecnie marny 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
P'rzeto postanowiliśmy wraz z 
PTTK zorga.nbiować dla. Was, 
drodzy Czytelnicy, wycleczl;.ę 
do tej pięknej miejscowości. 

Tym 'bardziej, że urodził sle 
tam jeden z Polaków, który dzi~ 
ki swemu geniuszowi zdobył 
światową sławę. Zobaezymy 
tam słynną wierzbę, pOd któ-
rą„. 

Ale o tym we wtorek. 
Bo we wtorek właśnie poin­

formujemy Was o dalszych 
szczegółach tej miłej hnprezy, 
którą chcemy zorganizować w 
następną niedzielę, 24 maja, 

-
~·~':_ 

- ----
Obecnie, w okresie Dni Oświaty, 

Książki i Prasy odbywają się w ca­
łym "kraju najrozmaitsze imprezy, 
od.czyty i wystawy, obrazujące wspa 
nia!y dorobek kultu,rY na.rodowe1 i 
oświaty Polski Ludowej. Rozliczne 
są przede wszystkim formy, zmre­
rzające do popularyzacji kstąiki tak 
w mieście, jak i na wsL 

W łe dni pięknego święta ksłąi­
ki redakcja „Expressu Ilustrowa-

, 
nego" orga.nizuje dla .swoich Czttel­
ników konkurs pod tytułem 

Czy znasz tę książkę? 
Polegać będzie on na tym, że ko­

lejno podamy pewne szczegóły draz 
clmrakterystyczne dla danej po­
wieści ilustracje - a Czytelnik bę­
dzie musiał odpowiedzieć na każde 
z podanych pytań. 

Wczoraj - w ZPB im. Stalina, jutro - w innych .zakładach 

Przewidzianych Jest 50 nagród 
ksiażlrnwych. Rozdane one zo­
staną na wielkiej Imprezie arty­
stycznej, którą redakcja „Expres­
su Ilustrowanego" organizuje 
7 czerwca. 

- Czy słyszał kto dawniej 
żeby rząd wyliczał się, ile i na co zamierza wydać? 

w dzisiejszym numerze mmiesz­
czamy pierwsze z zadań konkurso­
wych, których ogółem będile dzie­
sięć. Sami przekonacie się, że nie 
jest ono trudne. 

Ksi ątka nr t . 
• 

SH} Zapoznajemy % budżetem naszym 
W dniach 25 - 27 kwietnia br„ odbyła·' si~ " lf sesJa Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, na której uchwalono budżet na rok 1953. 

Z zasadniczymi założeniami tej do I 
nlosłej dla naszego życia ustawy 

budźetowej powinien zapoznać się 

każdy obywałel, gdyż jest orla w-Y­
l'azem pokojowej polityki naszegt 
państwa, odzwierciedla wielką tro­
skę władzy ludowej o rozkwit kul­
tury, o coraz pełniejsze zaspokaja­
nie potrzeb człowieka pracy i stałe 

umacnianie .socjalistycznej gospo­
darki. 

Aby ułatwić mieszkańcom 
Łodzi zapoznanie się z ustawą 
budżetową, aby ustawa ta sta 
ła się bliska i · zrozumiała dla 
każdego oraz aby każdy rozu­
miał swój osobisty wkład w 
budownictwo pięknego gma­
chu ludowego państwa - na­
si łódzcy posłowie wraz z ca­
łym aktywem Komitetu Fron­
tu Narodowego odbędą w naj­
bliższych dniach szereg spot­
kań z mieszkańcami miasta. 

Na spotkaniach tych w fa­
brykach, na wyższych uczel­
niach, w poszczególnych dziel 

nicach ·i blokach · wyjaśniane 
będą wszystkie interesujące 
ludność Łodzi pozycje budżetu 
państwa i naszego miasta. 

I 
~ * !I: 

Pier'WSrLe w ~ zebranie, na 
którym omawiano budżet od­

było · się w zakładach im. St~lina 
Referat o budżecie państwa oraz o 
budżecie Łodzi wygłosił POSEŁ 
STANISŁAW URBAŃCZYK, na­
czelny inżynier Zakładu „B" ZPB 
im. Stalina. Następnie rozpoczęła siE! 
dyskusja. 

- Czy slyszai kto dawniej, żeby 
rząd wyiiczal się spoleczeństwu z te 
go._ iLe i na co zamierza w11dać? - po 
wiedziai TADEUSZ TOP01.,,SKI, 
brakarz z wykończalni. - Nie ze­
chciałby w ten sposób postąpić ża­
den rząd kapitalistyczny. Ani fran­
cuski, ani włoski, ani amerykański. 
Bo co mieLiby do powiedzenia? 

Ze kradną dochód spoleczny, ie 
większą część budżetu przeznaczają 
na zbrojenia, wpychając naród w 
gląb nędzy, pozbawiając go ostatnie 
go kawałka chleba, że wreszcie budu 
ją dla siebie nowe palace, gdy tysiq. 
ce dzieci pozostaje bez dachu nad 
głową. 

„Zaczęło. się 
nad morzem'' lli-Natomiast rząd tudowt1 otwar- , 

ie uklada budżet dla kraju, bo wia 
(45) omo, że każdy grosz w nim umiesz 

czony nalety do spoleczeńatwa ł dla 
dobra spoleczeństwa mii być wvda­
ny. 

Spośród wielu głosów, które padły w 
dyskusji warto tei: zapami~tać to, co po 
wiedziała. Brońlslawa Swltoniakowa;. 

- Droga., którą idziemy, nie jest 
uslana różami. Ale my, kobiety, naj 
lepiej wiemy, ile na tej drodze wy­
rasta nowych szkól i przedszko!i, ile 
radości wykwita przy każdym suk­
cesie w11zwolonej z dawnego pqniże 
nia kobiety, pełnoprawnego obywa­
tela, jak spokojne jest aerce matki 
myślącej dziś o przyszlości swych 
dziect. Dlatego niestraszny jest dla 
nas żaden trud, żadna przeszkoda nie 
jest nie do przebycia. I dlatego wla­
snq pracą, ze wszystkich stl chcemy 
dopomagać w realizacH uchwalone­
go budżetu, który jest wyrazem głę­
bokiej troski rządu o dobro mas pra 
cujqcych. (b) 

Egipt starożytny - kraj wspaniałej 
sztuki, nauki l monumentalnego bu­
downictwa - jest źródłem natchnień 
dla wielu pisarzy. z historll Egiptu 
zaczerpnął też temat do swojej zna 
nej powieści znakomity autor polski, 
piszący u schyłku wieku XIX i z 
począłkiem XX. Głęboko ujmuje w 
niej problemy społeczne, pokazując 
ucisk prostego ludu, wyzyskiwane-

o przez możnowładców i kapłanów. 

Zasadniczą łreścią powieści jest 
walka faraonów i ka.sty kapłańskiej 
o władzę: bo ten, przy kim była. 
władza, miał prawo do nieograniczo 
nej eksploatacji ludu. Bohater po­
wieści, miody władca, pragnie po­
prawić dolę ludu, gdyż wYdaje mu 
się, iż chłopi i rzemieślnicy będą 
pracowali wtedy wydajniej. Prze• 
grywa jednak swoją walkę z kr.pła• 
nami i ginie. 

Kto jest autorem tej powieści, 
jaki jest jej tytuł i jak się nazywa 
główny bohater powieści? 

Każdy z W as znajdzie 
coś miłego dla siebie 

Skoczn• tony melOdll 
płynących z ąłośników 
umieszczonych na samo 
chodzie w Alei ZMP przy 
ciąąają wielu łodzian. 
No, a kto ju:I: tu zajrzy, . 
ten bez nlczeąo nie od· 
chodzi.„ 

„Dom K1l1ttkl" zorąfł­
nlzował tu bowiem na 
czas Oni O~wlaty, Książ· 
ki I Prasy kiermasz 
kslą;tkowy. t.odzianle mo 

w alei 
ZMP 

ąĄ nabywae wydawnlc· 
twa społeczno - politycz­
ne, literaturę piękną, 
książl<i dla dzieci, wy· 
di.wnlctwa pedaqoqlcz­
ne, muzyczne. sportowo· 
turystyczno - krajoznaw· 

cze, medyczne, ąospodafi 
cze. techniczne, rolnicze 
I In. 

Każdy znajdzie więc 
na kiermaszu coś dla sie 
ble. A dzisiaj, w niedzie 
lę, od qodz. 12 do 14, li­
teraci łódzcy będą podJ)i 
sywać nam zakupione 
książki; W tym też cza• 
r.le wystąpią ni. l<ierma· 
szu artyści teatrów łódz 
kich. (u) 

Stadion drży w posadach. Publiczność dogln l 
ąuje jadących na czele kolarzy. Sprawozdawca 
radiowy szaleje przy mikrofonie. Jeszcze 5fJ, 
jaszcze 20, jeszcze 10 metrów.„. 

Ludzie zrywają ~ię z miejsc, żeby lepiej zoba 
czyć zwycięzców. Po@lecenie osiąqa punkt kul 
minacyjn~- - · - · ' , 

Jut po wszystkim! W tej chwili trudno jesz- j 
cze ustalić, kto zwyciężył, qdyż kilku kolarzy n"' 
mal Jednocześnie wpadło na metę. ta chwilę ko 
misja sędziowska poda wyniki. 

Ale publiczność nie czek11 na to, ł obsyp11Je 
kwiatami całą czołpwkę. Jale widzicie, znajduje 
sie w niej ! nasz znajomy, Jan Novak.„ 

Jankowi śpieszy się. Chce Jak najprędzej udać 
się na miasto. Może spotka Jeszcze Janke? Ach; 
Jaka szkoda, że nie zna jej adresu. Narzucił na 
siebie płaszcz I wybleqł na ulicę dyqocąc:y ze 
wzruszenia, rozradowany. 

- Zwyciężyliście? - pyta szofer, - Tac~ście 
weseli„. 

- Ja Jsem ne Vesely, Jsem Novak.w „. 
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Co nam daje książka 

, 
Wolność prasy 

w USA Trzeba mu pomoc ... 
' 

Im wolno zabraniać rozpowsze· 
ehniania. postępowych wydaw-
nictw. 

Wolno im palić na stosie dzieła 

postępowych pisarzy. 

Antoś ma lat 15 - mieszka we 
wsi Wola Wiązowa. Jest to miły i 
roztropny chłopczyna, któregu pa­
miętam sprzed kilku lat, gdy w ;e­
go rodzinnej wiosce nie bylo jes27 
cze spółdzielni produkcyjnej, a An­
toś biegał po ląkach w kusych., 
wiecznie obszarpanych porciętach. 

Gdy więc moja siostra, a jego 
matka, napisała mi. że w tych. 
dniach Anto§ odwiedzi mnie w Ło­
dzi, ucieszyłam się bardzo i posta­
nowi.lam zrobić mu jakąś milą nie­
spodziankę. 

- Na31epieJ kupię mu ładną 
książkę . • • - pomyślalam. - Ten 
mały urwis z pewnością nie za wie 
Ze czasu poświęca na czytanie... W 
Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
prezent taki będzie miał nmpet 
swo3ą wymowę. Pomogę chłopcu 
w edukacji ••• 

Po namyśle kupilam „Mlodą 
Gwardię" Fadiejewa. Anto§ prz·y­
jąl prezent z błyszczącymi oczy­
ma. Ale gdy odpakował paczkę, 
radosne blyski zgasły, a na twa­
rzy odbil się zawód. 

- Znam to ••• - powiedzial ci­
cho. - Mam nawet w swo3ej bi­
bliotece ••• 

Próbowalam ratować sytuację. 
- W takim razie wybierz sobie 

co§ z mego księgozbioru - podsu­
nęłam. Chętnie ci pomogę. Może 
„Jak hartowała się stal" Ostrow­
skiego? ••• 

- Czytałem - kiwnął Anto§. -
Ta książka nauczyła mnie bardzo 
wiele. Ilekroć natrafiam na ;akieś 
trudności, zawsze przypominam so­
bie Pawkę Korczagina i • • • t'l'u• 
dności ustępują. z miejsca. 

- To może coś innego? ·Może 
„Daleko od Moskwy" Ażajewa? 

- Znam ciociu! Czytalem dwa 
razy. W pierw.~zym i w drugim 
wydaniu. Mam ją także w swojej 
biblioteczce ... 

- Więc może „Opowieść o pra.w­
dziwym człowieku" Borysa Pole.:. 
woja? - podsunęłam ślicznie opra­
wiony w płócienną okładkę tom. -
·Bardzo ladna książka, gdy ją prze· 
czytasz... · 

- Możemy już teraz o tym po­
mówić. ciociu. Nad książką Polewo­
ja mieliśmy w naszym gromadz­
kim kole dyskusję. Cala spółdziel­
nia wzi.ela w niej udział. 

Zdenerwowana zaczęłam prze­
rzucać książki. 

- ••• „Zaora.ny ugór" Szolocho­
wa? .• „ „Blokada" Wiery KetLiń­
skiej? .•• , Piątka z ulicy Bars~ej" 
Koźniewskiego? - .• , „Popiół i dia­
ment" Andrzejewskiego? .•• A mo­
że „Patent V" lub świeżo wydane 
„Lewanty" Brauna'? Tego ostatnie-
go na pewno jeszcze nie znasz.„ 

- Już czytalem .•• - odparł spo­
kojnie Antoś. Ale ciocia ma wcale 
ladną bibiioteczkę! - pochwalił. -
Szkoda tylko, że są tu poważne lu­
ki w księgozbiorze. Dlaczego np. 
·nie prenumeruje ciocia „Twórczoś­
ci."? W ostatnich numerach jest 
tam wspaniała powieść Kazimierza 
Brandysa 'pt. „Obywatele". Radzę 

cioci jak najszybciej ją przeczytać. 
Chodźmy zaraz do księgarni, kupi­
m11 „Twórczość" i kilka jeszcze no­
wości. Bardzo chętnie cioci w tym 
pomogę! 

K. Wyrz. 

1'o przeczytaniu.„ efekty Sl\ widoczne! 

Słowo drukowane zwycięża _,;- Radio w zach. Niemczech 

Kiedy wynaleziona przez Guten. 
berga w XV wieku sztuka drukar· 
ska zaczęła · się szybko rozpow­
szechniać w Europie, musiała ona. 

jak każdy objaw postępu, torować 
sobie drogę wśród o&trej walld 
z ciemnotą i zacofaniem. Ofiarą 
tej walki. toczącej sie pomiędzv sta 

.,..------------------------ rym a nowym, 

Włodzimierz Wasiliew 

Widza trudno oszukać 
(B a j k a) 

Napisał sziultę Kret i na komisję niesie. 
By oceniła ją, jak każe zwyczaj w lesie. 
Zasiadł~ więc komisja w mig: • 
Spec od teatrów - stary Byk, 
Dramaturg - Wól, a reszta, ot -
To aktor - Szop i krytyk - Kot. 

- Jako dramatul'g - rzecze Wół -
Stwierdzam, że sztuka jest ba.na.Inr,. 
Antor, choć siły przy niej spruł, 
Dał obraz życia nierealny. 

- I ja uważam - prawi Koł -
Ze Kret zadaniu nie podolaL 
- A ja - Szop myśl rozwija w lot -
tJważam, że to brechta zgoła, 

Na to się podniósł Byk i rzekJ: 
- Potwierdzam to, jako spec stary. 
Lecz cóż, wiadomo wszystkim, że 
Niełatwo dziś z repertuarem. 
By jednak strawę dać dla mas, 
Poślijmy sztukę głębiej, w las .•• 

••• Ale choć w głuszę ją posłali, 
Tam sztukę z miejsca też wyśmiali. -·-Jui kaidy chyba morał dostrzegł: 
W sztuce nieważne są „rewiry". 
Tam, gdzie kultura tylko dotrze, 
Nie może miejsca być dla szmiry! 

Tłum. ADAM OCHOCKI 

padł Francuz, 
Stefan Dolet, spa 
lony na sto.sie w 
roku 1546. 

Dolet, jeden z 
najbardziej wów 
czas wykształco­
nych ludzi, uta­
lentowany pisarz 
i mówca, był en. 
tuzjastą sztuki 

drukarskiej. 
Przeczuwa? on, 
że słowo druko­
wane stanie się 
z czasem wielką 
potęgą, skutecz­
nym orężem w 
rękach lud li, 
walczących o po 
stęp. Założył on 
w Lionie drukar­
nię i w cią&ct pię 
ciu lat wydał o­
koło siedemdz , e­
sięci u książek. 

Działalność Do 
leta zwróciła sz:vb 
ko uwagę inkwi­
zycji, która u­
skarżyła go o he­
rezję i komzach­
ty z diabłem. 

Zwłaszcza nie w 
.smak było straż­
nikom ciemnoty, 
że .,heretyk" wy 
dawał znakomi. 
te dzieła świec -
kie. m. in. R.J:J-
belais, który 
wvśmiewał świę 

toszków i obłud­
nych mnichów. 

„Prezydent" Heuss dokonał o­
statnio otwarcia nowej rozgłośni 
zachodnie - niemieckiej pod naz­
wą „Deutsche Weile". 

Praca tej rozgłośni będzie znacz­
nie uproszczona w porównaniu z 
pracą „Freies Europa", działają­
cej w zach. Niemczech, gdyż od­
padnie konieczność tłumaczenia 
nadawanych materiałów na ję­
zyk polski, czeski i inne. 

Tym razem hitlerowskie audy­
cje wygłaszane będą w„. orygi­
nalnym przmieniu. 

I 
·,.Oświata'' w Jugosławii 

Titowski dziennik młodzieżoW1' 
„Omladina'.' przynosi ciekawe i 
pouczające informacje o stanie o·­
światy r szkolnictwa w obecnej 
.Jugosławii. Oto garść faktów: 

li 25 proc. dzieci podlegają• 
cych obowiązkowemu nauezaniu, 
nie uczęszcza do szkół. 

D W Macedonii 60 proc. dzie­
ci w wieku szkolnym nie UCZY; 
sie. 

D Wśród samej młodzieży 
Chorwacji jest 450 tys. analfabe­
tów. 

li Podręcznik szkolny, który 
dwa lata temu kosztował 200 - 300 ' 
dynarów, kosztuje obecnie 900 do 
1.000 dynarów. 

Czy jednak zupełnie zapom­
niano o kształceniu młodzieży? 
Nie. Masowo uczy się ją„. dywer­
sji, szpiegostwa i amerykańskiego 
stylu życia. 

Bilety wizytowe 
Andrzej Rej I 

z Yewisk I 

·-------~~---------------------~ 
Gdy wreszcie w jednym z prze­

kładów Platona wymknęło się Do­
letowi fatalne zdanie: „Po śmierci 
bedziesz niczym ... ". podniesiono 
krzyk. że „odrzuca on nieśmier­
telność duszy" i osadzono go w 
więzieniu, a wydane przezeń książ­
ki spalono publicznie. 

- Jak to? - spytasz zdumiony. -
Przecież Rej, nasz znakomity pisarz 
I poeta z XVI wieku, miał na Imię M·· 
kołaj, a nie Andrzej! Poza tym po­
chodził z Naqłowic, a nie z jakichś Ye 
W1Sk7 ••• 

Wolno rozbijać 

demokratycznych. 
redakcje pism 

WVICtAP, 
O WOLNOSCll 

P12A&Y 
WUSA 

I wolno im na całego łgać o 

.-· • • • w 1938 roku 23 proc. ludnoś­
ci w Polsce w wieku ponad 10 lat 
nie umiało czytać ani pisać. Ponad 
10 proc. dzieci w wieku szkolnym 
nie pobierało nauki. 

W Polsce Ludowej analfabetyzm 
został zlikwidowany, a wszystkie 
dzieci podlegające obowiązKowi 
szkolnemu uczęszczają do szkół. 

••. przed wojną było w Polsce 
28 szkół wyższych, w których stu­
diowało 48.800 osób. 

W roku szkolnym 1951-52 mie­
liśmy 82 szkoły wyższe z 130.000 
studentów. 

W roku 1935-36 na wyższych 
uczelniach studiowało 7 proc. mło­
dzieży pochodzenia robotniczego. a 
6 proc. młodzieży pochodzenia 
chłopskiego. 

W roku 1951-52 studiowało 39,2 
proc. młodzieży robotniczej i 25 
proc. młodzieży pochodzenia chłop 
skiego. 

•.. w 1938 roku czynne były 22 
domy akademickie, mieszkało w 
nich 6.000 studentów. W 1951 ro­
ku mieliśmy 217 domów akadem!c­
kich zamieszkiwanych przez 30.000 
studentów. 

w o 1 n o ~ c i prasy w USA. : ·· •,.w ciągu dwudziestotećia Pol•~ 
~ysowal p, ,Jef1mow_.J._ 1kLP!~e9~J:z~śniow_ej 9gó~ !I~' 

nakładów książeli nie przekroczyła 
400 milionów egzemplarzy. 

W Polsce Ludowej wydaliśmy 
510 milionów egzemplarzy ksiązek, 
w tym 8 mln. egzemplarzy litera­
tury technicznej i 80 mln. egzem­
plarzy literatury pięknej. 

• „ w roku 1938 było 35.411 bi­
bliotek z 21.000.000 egzemplarzy 
ksiażek. W roku 1952 mieliśmy 
85.000 bibliotek z 55.000.000 ksią­
żek. 

Horacy Saf rin 

Po długich torturach, Dolet stra­
cony został w Paryzu 3 września 
1546 r. 

Tak oto dopięli swego Inkwizy­
torzy, którzy w!docznie przeczuwa­
li to, co średniowieczny opat w 
słynnej powieści Wiktora Hugo 
„Dzwonnik z Notre Dame" ujął w 
słowa: „Książka zabiie Kościół". 
Jednakże swego właściwego celu 

nL osiągnęli. Słowo drukowane zwy 
cieżyło i dziś służy ono skutecznie 
sprawie postępu. (h-k) 

Fraszki 
O POLITYCE KULTURALNEJ W BONN 

Ustawy faszystowskie. areszty, kaeetyą, 
Ten wkład Adenauera w kulturę doceniam: 
niesie on przed narodem - według słów poety 
miast kagańca oświaty, kaganiec mi I cze n i a. 

,,DNJ OSWIATY" W U. S. A. 

Gdy Murzyn zbyt gorliwie do ś w i a t. ł a się garnie, 
Ku - -Siux - Klan rzuca hasło: „z czarnym - na 

Jat~,rnię.l." 

Bo też chodzi o zupełnie lnneqo pi­
sarza - współczesneqo. Przestawcie 
odpowiednio litery w tym bilecie wizy 
towym. a z pewności'l otr-zymac1e J„ 
qo imię i nazwisko • 

Bej Z. Rann 
Ruda 

Tuta) adres prawie sit zqadza. Ale 
właściciel teqo biletu wizytoweqo by• 
najmniej nie jest bejem, lecz rów• 
nież literatem I to szczeqólnie dla was 
- Czytelnicy „Expressu" - znanym • 
Więc odqadniJcle, kto to jest. 

Mirek S. Bołdinow 
z Łodzi 

Tym razem adr.es Jest Jak najdokład 
niejszy. Poeta, któreqo imię l nazwi• 
sko otrzymacie przestawiając odpo· 
w1edn10 litery powyższeqo biletu, mie­
szka I tworzy w Łodzi„ 

Rozwiązania należy nadsyłać do n.al• 
blizszej soboty pod adresem „Express 
llnstrowany", Lódż, ul. Piotrkowska 
102a z zaznaczeniem na kopercie „Dział 
zagadek". Między Czytelników, którzy 
nadeslą prawidłowo rozwiązania. roz­
losowane będą nagrody ksiązkowe. 

A oto rozwiązanie naszej zagadkl ź 
dnia 3- maja: w klasie było 12 ła­
wek I 30 uczniów. 

Za trafne rozwiązania nagrody otrzr. 
mu ją: 

Ignacy szewczyk, Ostróda, ul. Bato­
rego 2-8, woj. Olsztyn; Henryk Rzym­
kowskl, Kutno, Golęb\ewek Stary 3; 
St. Kikosicka, Łódź, Bałucki Rynek &; 
Marian Grubowskl, PGR Bełdów, poc21 
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